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Manifestacyjne Zgromadzenie Publiczne
z porządkiem d* [ennym:

Hasz protest « chtr oiaioofeg i iBraotezeala liSpraelt tSaloatwoj O  Palestyny

Sens naszego protestu
Kraków, 29 maja.

(b) W dniu dzisiejszym źydostwo naszej 
dzielnicy wyrazi na masowych zgromadze­
niach uroczysty protest przeciw zanządzeniu 
rządu angielskiego, wstrzymującego przejścio­
wo imigrację robotniczą do Pales.yny. Równo­
cześnie reprezentanci gmin żydowskich caiej 
Rzeczypospolitej, zebrani w Warszawie, uchwa 
lą analugiczną rezolucję imieniem trzech milio­
nów Żydów polskich. W  tym samym duchu 
zredagowany memoriał złożyli wczoraj polscy 
przedstawiciele Agencji Żydowskiej na. ręce 
ambasadora angielskiego w Warszawie.

Rząd Wielkiej Brytanji przekona się, że na­
ród żydowski, dotknięty do głębi swej duszy 
ostatnieni zarządzeniem wladjzy mandatowe], 
użyje wszelkich środków, jakiemi rozporządza 
obrażone uczucie słuszności i sprawiedliwości, 
ażeby odeprzeć każdy atak — z którejkolwiek 
pochodziłby strony — przeciw swemu nieprze- 
dawnionemu prawu do Palestyny. Gdyby nie 
było deklaracji Balfoura i mandatu Ligi Naro­
dów nad Palestyną, walczylibyśmy z całych sił 
o uzyskanie tej wielkiej karty naszych praw 
historycznych, o zdobycie zgody i przyzwole­
nia świata na odbudowę naszej ojczyzny w Pa­
lestynie, o legalizację naszych odwiecznych 
dążeń palestyńskich. A skoro mamy deklara­

cję Balfoura, skoro istnieje mandat palestyński, 
uznający nasze prawo do odbudowy naszej 
siedziby narodowej ,w Palestynie i nakładający 
imieniem całego świata cywilizowanego na 
rząd Wielkiej Brytanji obowiązek udzieleni 
nam pomocy w tem dziele — nie pozwolimy 
nigdy, aby prawo nasze było deptane i gwał­
cone. Może sity nasze są słabe i możliwości 
ograniczone — aie to eo jest w naszej mocy, 
uczynimy z całym nakładem naszego entuzja­
zmu i całym uporem m-szej wytrwałości, aby 
naszemu prawu, aby sprawiedliwości, która 
jest jedna dla wszystkich, stało się zadość. Nie 
złorzeczymy i nie grozimy, ale domagamy się, 
aby najświętszy ideał najstarszego z  żyjących 
narodów był uszanowany i aby traktat między 
narodowy co do Palestyny nie był tratowany 
nogami. Ten ideał i ten traktat posiadają dla 
świata większy walor, aniżeli momenty chwi­
lowej koniunktury politycznej obecnego pań 
stwa mandatowego.

Protest nasz ma jeszaze inny sens. Zwraca 
się nietylko pod adresem Anglii i do sumienia 
świata cywilizowanego, ale także do narodu 
żydowskiego. Protest nasz jest równocześnie 
apelem do żydostwa. Żydzi! Świat uznał wasze 
prawo do odbudowania sobit siedziby narodo­
wej w kraju waszej wielkości i świetności, w

kraju, w którym stworzyliście wlov»uOtrW*ilH» 
wartości, żywe po dziś dzień w duszach łuta* 
kich — świat uznał Wasize prawo, sw â* ojhja* 
wił wobec was dobrą wole naprawienia sta* 
rycb krzywd, świat wyciągnął ku wam dłoń ł 
dał wam szansę zdobycia sobie równursęóaw* 
go stanowiska w wielkiej rodzinie narodów. 
Minęło od tej chwili przeszło dńsl jc lat Zro* 
biliście wiele okoIo wybudowy svTej j m-jŁw 
naiodowej, ale jeszcze zaprawdę zbyt mało W 
stosunku do wielkości ideału i do wielfiuśd •sa* 
aania. Pierwsze fundamenty żyurt wktoj 
dziby narodowej już się wznoszą. Praca gyduw! 
ska ldolała już wykrzesać kwiuiąoe iyOio mf 
ruinach Ale to dopiero początek. Czeka nas le­
szcze wiele trudu i poświęceń, aby dzieło na* 
sze doprowadzić do szczęśliwego końca. Kwa1 
stja arabsk? stanowi jeden z problemów odutf 
dovT żydowskiej siedziby narodowej, niuia 
najtrudniejszy, ale tylko problem: guapodanatf 
i kulturalnie rozwijająca się Palestyna l  ,u*w 
także dla Arabów palestyńskich ÓdMu I Oj* 
czyzną. Inaczej być nie maże i nie bfdzŚe. Tył* 
ko wytrwać musimy na naszej arooee 1 parnię? 
tać o tem, że dla narodu, który okrutne** 
■".rządzeniem losu utraci! swą ojczygpę, 4*4bl 
droga nie jesi za trudna i za ciężka, Dyle tyt o  
prowadlziłą — do odzyskania ójczysny.

DBletiatie jiszuwu uKcmisarzy okręioiyeh
J e r o z o l i m a ,  28. 5. ŻAT. Komisarz okrę­

gowy południowej Palestyny major Campbell 
przyjął delegację żydowską w osobach rabina 
Uziela, rabina Berlina, Meremińskiego i Ge- 
sundheita, którzy wręczyli mu rezolucję prote­
stacyjną przeciwko wstrzymaniu imigracji. — 
Major Campbell oświadczył, że wstrzymanie 
imigracji jest jedynie czasowem zarządzeniem, 
wydanem na skutek sprawozdania komisji Sha- 
wa oraz interwencji delegacji arabskiej. Istotny 
ttan rzeczy w przedmiocie zdolności percencyj 
nej kraju ustali sir Simpson. Żydzi powinni pa­
miętać, że deklaracja Balfoura składa się z 
dwóch części i że rząd musi się liazyć z drugą 
częścią deklaracji w tym samym stopniu co 
i z pierwszą. Wkońcu zapewnił, że protss-y 
żydowskie zakomunikowane zostaną właści­
wym Instancjom. Również komisarz północnej 
Palestyny Colyille przyjął delegację Żydów 
f  Hajfy, która wręczyła mu rezolucje protesta- 
ryjte przeciwko wstrzymaniu imigracji rooj- 
łńiczej do Palestyny.

Krnsfcrsncja ogólnych sjonistów 
W TbI-AwIW

J e r o z o l i m a ,  28. 5. ŻAT. W  Tel-Awiwie 
została otwarta nadzwyczajna konferencja o~

gólnjch sjonistów w Paiestjnie, która zwołami 
została dla rozpatrzenia wytworzonej sytuacji 
i powzięcia uchwały w sprawie nadzwyczajne­
go Kongresu Sjońskiego. Konferencja poweź­
mie stanowisko w spraw'e stosunku sjonistów 
do grupy Brith Sizalem. W  charakterze przed­
stawicieli Egzekutywy Sjońskiej w obradach 
biorą udział pułk. Kish rabin Berlin.

Zn o w u  szykany p rzy  Ścianie Płaczu
J e r o z o l i m a ,  28. 5 ŻAT. Mimo nieprzy­

bycia jeszcze do Jerozolimy międzynarodowej

p l u t o * 1
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komisji dla spraw Ściany Płaczu półka* kro** 
llmskj usunęła z przed Ściany mstalaojo, ttnfc. 
dzone dla mycia rąk, niezbędne dla motSącycfe 
się Żydów (kkm). Służka synagoiratoj oray 
Scianii Płacizu, który protestował przeciwko 
postępowaniu policji został aresztowań?, lec* 
po kilku godzinach wypuszczone go na wtf ‘ 
ność.

Delegacja! efferrtfch o Slm pcoM
J e r o z o l i m a ,  28. 5. ŻAT. Sir Simpson

przyjął delegację effendich arabskich z  effen 
dim Selim Farah oraz Ammin Famiminem ns 
czeie. Delegacja przedstawiła żądania arabskie 
w kwestji rolnej, oświadczając, że przy obec­
nym systemie ekstenzywnej gospodarki rolnej, 
rodzina arabska składająca się z  5 osób mus! 
mieć conajmniej 200 dunamów zitmi, ażeby 
móc się wyżywić. W razie gdyby nie wprowa­
dzono intensywnych meiod rolnych, juz w oaJ* 
bliższym czasie da się w Palestynie odczu­
wać brak uprawnej roli. W  tej sprawie egzekir 
tywa arabska wręazy sir Simpsonowi wyczer­
pujący memorjał.

Rozpora SB* rW cIe 
I „HOWY G ilE N H lT



mjera Sławka do prasy
O  z B n i e c h a n i e  a t a k ó w  p r z e c i w k o  G l o i  e  P a ń s t w a

(Tdeto„em  od naszego korespondenta)
W a r s u ^ a  28. 5. Sin. Prerrjer Sławek za 

pośrednictwem biura prasowego prezydium ra 
dy ministrów zwrócił się do piasy z następują 
cym apelem: Nie jest rzeczą iostaiecw ie zna 
ną, że na .ze ciała ustawodawcze nie ustaliły 
dotąd należy ej odpow iedzialsK>sci prawnej za 
atakowanie j obrazę głowy państwa, rep re zen 
tającej gdność narcdiu i maies^at Rzec-ypcspoli 
tej. Zarówno sum cnie narodu, jak i poczucie to  
dmości państwowej, żyjące w społeczeństw e, 
za bezkarność tego rodzaju wybryków c z /t ł  
odpowiedział.® ir rząd- Musi się wydawać t r » 
zrozumiałem, dlaczego rząd na tego rodza j 
postępowanie zdecydowanie nie reaguje Tym

czasem wobec uchylenia przez Sejm rczporzą 
(Lenia z 10 maja 1927 o rozpcwszecfaidanlu nie 
prawdziwych wiadomości i o zniewagach, rząd 
nie ma wystarczających środków prawnych, 
by uchronić przed napaściam, prasy Najwyższe 
go Przedstawiciela Państwa. Wierzę jednak w 
zdrowy instynkt społeczeństwa i mam to głę 
bokie przekonanie, i e  zinajdzk oro w przyszło 
Sci należyte środki dla zabezpeezenia osoby 
Prezydenta Państwa. Dziś jednak w granicach 
obowiązujących piaw jestem bezsilny, dlatego 
zwracam się do prasy z kategorycznym apelem 
aby osobę p Prezydenta wyłączyła całkowicie 
z gry poetycznej.

Bez efektów krasomówczych
i  la Nussolini

Uznanie dla Polski z p c w e ć u  ałarowiska w  incydencie opalnfiskEm
P a r y ż  28. 5. PAT- Radykalna ,Ere NouveI 

te" zaznacza, że Polacy wykazali dużo ugodo 
twego diucha, zgadzając się, aby przeprowadzę 
nie ankiety w  sprawie incydentu pod Opale- 
aiieui polecone zostało komisji mieszanej. Stwier 
iłzamy również z przyjemnością, — oświadcza 
iwymiemikm pismo. — że żadna ze stron nie po 
rwoHTa sonie na występy krasomówcze, które 
pozwoliły Mussolinietnu wyzwać Furopę Wszy 
stko Jotąo odby wa się spokojnie i możemy tyl 
ko życzyć cbu stronom, aby wytrwały w tym 
nastroju. Śfeech przyjacele nasi, Polacy, zacho 
Wują w tej delikatnej, lecz bynajmniej nie dra 
ma tycznej okoliczności całkowitą zimne krew- 
C o się ty^zy strony niemieol rej, spodziewamy 
a Tę Że pozostaną Niemcy nadal wierni myśli 
Stresemamia, który radził stale młode: republi I

ce niemieckie! aby utrzymy wała z Polską do 
bre stosunki

• • •

B e r l i n  2'. *5. PAT. Wszech/niemiecka „Deut 
sche Zeitung:‘ atakuje rząd R/eszy z tego powo 
du„ iż zgodził się on na powierzenie rozstrzy 
gnięcie zajścia gramcznego komisji polsko—nie 
mieokiej. Dziennik twerdzi, że postępowanie rzą 
du przyczynić się musi do osia hienia w Prusach 
Wschodnich oraz obszarach, graniczących z Ko 
rytarzem gdańskim, poczucia bezpieczeństwa 
wobec PoisiKf. Stanowisko rządu niemieckiego 
dodaje tylko otuchy rządowi polskiemu Hugon 
bergowskj Jokai Amzeiger" podkreśla raz jesz 
cze, że obecna granica polsko-niemiecka jest 
rzekomo absurdalna.

Czlonkswie If .D.W.
L w  6 w  ^8. 5. (T.) Oskarżę®, w procesie tero 

j-ywtów ukraińskich zmienili, począwszy od dnia 
dałwiejszego zasadniczo swoją taktykę obronną. 
Mianowicie oskarżeni Włodzimierz Popadiuk, 
Michał Tereszczuk. Wacek oraz Naorlewicz. — 
którzy byli dzisiaj prze; łuchiwani, — odwołują 
wszystkie swoje zeznania, złożono w śledztwie, 
stwierdzając że policja wymusiła od nich zezna 
tria biciem przyczem, ponieważ w śledztwie o 
bawial się, że Strawa zostań e przez sędziego 
Śledczego skierowana z powrotem do policji i 
l e  tam ponownfe zaczną ich bić również 1 przed 
sędzią śledczym swoich zeznań nie złożyli- a

czynią to dopiero dziś na rozprawie. Szczegół
ną uwagę zwracają zeznania oskarżonego Popa 
diuka, który stwierdza, że wogóle nie naieża1 
do U. O. W  i że w czasie zamachu na Targi 
Wschodnie bawił w Kcłomyji i Wcrochcie. Na 
stwierdzenie tych okoliczności podaje za św.iad 
ków swego szwagra i siostrę, mieszkających w 
Worochcie. Na pytanie, dlaczego dziś dopiero 
to mówi, odr: włada, że sio s ma jego jest urzęd 

• nic ził ą pańsśwjówą. obawiał się zatem, by prze 
ciwkó jego siostrze nie zostało wszczęte docho 
dzenie dyscyplinarne i dlatego nie podał jej za 
śwadk.a.

W ojewoda Kwaśniewski u prem. Stawka
W  a r s z a w a, 28. 5. PAT. Prezes Rady Mi­

nistrów Walery Sławek przyjął dzisiaj wojewo 
dę Kwaśniewskiego. O godz. 12-tej złożył P. 
Prezesowi wizytę ambasador Stanów Zjedno 
Ozonych A. P. p. Willys.

Nieudała iietczka do L’twy
W i l n o ,  28. 5. PAT. Jak donosi „Słowo" w 

poniedziałek wieczorem placówka KOP w re­
jonie Orai zatrzymała 4—rec.lt osobników któ 

rzy usiłowali przedostać sie do Litwy. Jednym 
l  zatrzymanych jest Fr. Biegszo radny gminy 
0'S'enickiej, trzej pozostali Bartoszko, Regr 
tus i Czubiras, uczniowie wileńskiego gimna­
zjum litewskiego. — Radny Biegszo służył 
Uczniom za przewodnika. W szyscy usiłowali 
zbiedz do Litwy chcąc uchylić się od służby 
wojskowej. Co do radnego Biegszo zachodzi 
podejrzenie, że zajmuje się przemycaniem łu­
dzi do Litwy. Aresztowanych przekazano do 
dalszego śledztwa.

R ó w n e  i ‘i. 5 ŻAT W  miasteczku Be rożne 
(pow. r6v ■■enfkij zamordowany został 251etni 
Żyd, Jona Tabacznlk- Mordercy zosta! ares2to 
wami-

Absolwent praw popełnił sa­
mobójstwo z nędzy

L w ó w 28 5. (T) W  dniu dzisiejszym popem" 
samobójstwo przez strzał w skroń absolwent 
praw Stanisław Wojtowicz. Jak z pozostawśo 
nych listów wynika, przyczyną tego rozpacz!i 
wego kruka była kompletna nędz,a i zupełny 
brak środków do życia. Wojtowicz od Liku dni 
mc nie jadł.

Szyfman wypowiedrał at torom
W  a r s z ■ " >■ teatrów szyf-

manowiskioh otrzymali zawiadomienie o wy­
mówieniu im pracy z dniem 1 września. Podo­
bno dyr. Szyfman zamienza dokonać redukcyj 
w gażach i personalu aKtorskim.m m *

W a r s z a w a ,  28. 5. Wędrującym po Pol­
sce Malickiej i Sawanowi wydarzyła się nowa 
przygoda. Zdążając na przedstawienie do Ko­
łomyi zabłądzili w drudze i pojechali w fałszy­
wym kierunku. Zapowiedziane na g o ^  8 nrzad 
stawienie, rozpoczęło słe o zodz. 10..Y.J >ednak 
publiczność zawiadomiona z drogi telefonicz­
nie czekała cierpliwie i zgotowała artystom o- 
wadę.

P -j rozmaitych niedomaganiacn naturalna woJp 
gchzka „Franciszka-Józeia" działa przyjemnie i znacz- 
uie z ł i  ejsza ie dolegliw iści, często nieraz maia ilość 
działa jus pewnie. Prace Jeaarzy ginekologów jedno­
głośnie stwierdzają iagodne dziatame wod; ^ r u n a  
l ;ł-Józefa", która uadaje a:ę do delikatnego ustroją 
kobiecego — Żądać w aptekach i drogerjact
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C u r tiu s  o b e j m u j e  
p r o t e k t o r a t

(Teleionem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  28. 5. Sin. Z Berlin.- douusz&, 
że minister Curtius na posiedzeniu Reichstagi 
oświadczył, że iest gotów obecnie objąć jjror 
tektorat nad wystawą polskiej sztuki w Beni­
nie. Jak wiadomo, swego czasu min. Zaleskf 
objął protektorat nad wystawą oztuki niemlec* 
kiej w Warszawie a gdy przyszło tego roku 
do rewanżu, min. Curtius oświadczył, że sie 
może objąć protektoratu. Jednak na skutek in­
terwencji poselskiej zmienił obecnie swe stancj 
wisko i protektorat objął.
Lotn iska I nangary niemieckie w  Nad* 

renjl zostaną zn iszczo n e
B e r l i n  25. 5 PAT. Prasa niemiecka donosi: 

Konferencja ambasadorów postanowiła :ż wszy 
stkie lotn-ska oraz hangary niemieckie znajd* 
jące się na obszarach okupowanych, mają być 
zniszczone,

Gwarancja nenTecka dla po­
życzki reparacyinej

P a r y ż ,  28. 5. PAT. Przedstawiciele banków 
rozważali dzisia: rano srrawę bezwarunkowe- 
go zobowiązania Niemiec w stosunku do posła 
daczy obligacyj Banku Wypłat Międzynarodo' 
wych. Na posiedzeniu papołudniowem przeasta 
wiciele banków, Łędą w dalszym ciągu rozwa­
żali kwesrję, czy Niemcy udzielą gwarancji 
bezpośrednio, czy też za pośrednictwem Banku 
Wypłat Międzynarodowvch. W  razie niepowo­
dzenia rokowań, przedstawiciele banków po­
wierzą prawdopodobnie rozstrzygniecie tego 
zagadnienia ściślejszemu komitetowi, którego 
prace zbadają i ewentualnie zatwierdzą, z po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

RsitlTirctwa
L w ó w ,  28. 5. PAT. W dniu wczorajszym 

na polecenie sędziego śledczego władze poli". 
cyjne aresztowały i osadziły w więzieniu braci 
Schiifmanów, właścicieli hurtownii kolonia nej, 
pod zarzutem oszukańczych afer. Pasywa fir  
my wynoszą około 750.000 zł. Wśród Pu zkoda 
wanych jest szereg firm zagianicznych. Czwar 
ty brat Sch.ffmanów zbiegł przed kiffcu dnami 

zagranicę. • * *
W i e d e ń  .8  5 FAT. Znana wiedeńska firma 

konfekcyjna (kk-mann i Salafsch popadła w nie 
wypłacalność Passywa jej wynoszą pół miijo 
na szylingów a strjaekich

Svndykat sprzed; *v stali
W i e d e ń  28. 5- PAT. „Neue preio Presse" do 

nosi. że te,mim ostateczny dla utworzenia kom 
sorcjum synaykatuj sprzedaży staL- ustalony zo 
srał na dz eń J1 gruónia b- r- Kierownictwo mię 
dzyń a r o d ^ e  go karteli' stalowego pertraktuje 
obecnie z a: g^jskimi eksporterami żelaza, w 
sprawie zgod.iego postępowania przy ekspor 
cie. Słychać, lerooszło Już w tej sprawie do po 
rozumień a.

Greźny wybuch y* Icrp^fnl
B u k a r e s z t ,  28. 5. FAT. Dzisiaj rano pod­

czas robót mających na ugaszenie pioną* 
cego szybu naftowego w Moreni, nastąpił silny 
wybuch zebranych pod t .nelem gazów. Wszyst 
kie aparaty uleg y zniszczeniu. Jeden z robo­
tników zosfa} zabity, 29 osób, w tej liczbie 3-ch 
inźynieiów odniosło rany.

W a s z y n g t o n ,  28, 5. PAT. Obserwato­
rium astronoiniczno-meteoiologtczne w P er 
m.mbuco, przepowiada sterowcowi Zeppelino­
wi, podczas Jegc lotu do Havanny, nader nie­
pomyślne warunki atmosferyome, deszczu i bu 
m*.
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C e g ł y  z n i s z c z o n a

H iftf IV GBBIWfB

,,Neues Wiener Journal' ^zamieszcza artykuł 
prezydenta Komitetu France-Faiestine b. mini­
stra francuskiego Justina Qordard‘a o proble­
mie palestyńskim. Autor przytacza charaktery­
styczną rozmowę z naczelnym muftim w Jero 
solimie na temat porozumienia arabsko-żydow 
skiego. Mufti rzeki: „Każda próba jest bezowo­
cna, dwa miecze w jednej pochwie to niemożli­
wość. która i w przyszłości będzie niemożli o- 
Sdą". GudarJ odparł na to: a dwa pługi na 
jednym polu — czy i to jest niemożliwością? 
Mufti namyślił się, Kazał podać kawę i rozmo­
wa przeszła na inny temat.

Goaard pisze, źe obawy Arabów płyną z cał­
kowicie błędnie tłumaczonych zasad deklaracji 
Jbalfoun. Jeśli Arabowie dojdą do przekonania, 
że Palestyna nie została oddana wy łącznie 
do uyspczycji Żydów, wówczas zmienią swoje 
stanowisko. Ekstremiści arabscy żądają zniesie 
ula deklaracji Balfoura, ale nawet oni zgodzili- i 
5y się na utworzenie żydowskich kantonów |

Tydzień
„Tydzień D/-k iłoa“ — to nic Tydzień rtŁamtro 

PiL dobroczyimości, doraźnej pomocy — to me 
żbióraa na Tiecz biednych. „Tydzień Eteie 
eka“ — to jest przyponuiiune obowiązku w© 
L«c dorastającego pokolenia — to zrozaiu_jie~ie 
praw uziecia. elementarnycn praw do życia.

«TydzSeu Dziecka" — to nauka stwarzana 
dla dziecka — życia dziecięcego, warunków od 
powiędnieh jego wymaganiur i przeżywamiiom- 
Cały naród może przeżywać kryzysy gospo 
darcze, klęski pow odzi nieurodzajów, polarów  
—  ale oŁowdą/ktom naszym jest pomóc dziecka 
pnaetarwać te klęski najmniej boleśniej i z nad 
nmiejsziem narażeniem źycaa zdrowia.

„Tydzień Dziecka" — to przypomnienie mat 
ce, — matce z salonu i matce z ubogiej izby — 
że najważmeisz' praca w domu — to praca nad 
dzieckiem, praca wymagająca nie tyle materiał 
mych środków, ile zrozumienia porrzeb dziecka 
i kierowania się miłością matczyną i zrozumie 
mia, że dizdocko nic jest nigdy ciężarem, hańbą i 
zawadą, lecz radością. To nie ślamazarne roz 
tkłiwianie <ię i rozpieszczanie dziecka, a suro 
wa komećzność zrozumienia dzśecka i jego po 
trzeb

„Tydtaefi D. iedka" — to zrozumienie że opie 
ka nad dzieckiem zaczyna s'ę oó chwili urodzę 
nfci i że chcąc dobrze opiekować się dzieckiem 
sfcarszem, musimy d okładnie znrć jego przesz 
łość i na tej zasadzie wnioskować o przys-riości

„Tydzień Dziecka" — to twierdzenie: jesteś 
takim, jaką była opieka nad tobą. im lepsza o

W  a r s 2 a w a 27. 5, Sin. W  sprawie zajścia 
ia  granicy polsko-niemieckiej donoszą nam, ze 
dnia 25 bm. o godz. 14 odbj ły się p0 polskiej 
stronie oględziny częściowe dokonane przez 
naczelnika sądu grodzkiego w Gnieźnie z udzia 
łem majora Rotkowicza. majora Dunin-Wąso* 
wicza i kapitana Zagłoby. Straż graniczna oraz 
komendatura powiatowa ustaliły, że z pośród 
5 członków straży granicznej jeden z nich znaj 
dował się w czasie rozpoczęcia strzelaniny na 
nasypie czasowym po prawej stronie szosy li­
cząc od Opalenia w stronę Rwidzynia w odle- 
■"'->ści 17 metrów, drugi zaś po lewej stronie w 
odległości 27 metrów od linji granicznej pol­
skiej. 6  pogołtaiygb strażników znajdowała ~X

t i i d u f e m y  g r & r t i i e m !

wzorem Szwajcarii o pełnej autonomii i o od­
powiedniej ilości gruntów. Ekstremiści ci uzna­
ją, że współpraca żydowsko-arabska jest moż- ; 
liwa, a nawet pożyteczna i wcale nie negują | 
potrzeby tej współpracy. I

W  dalszym ciągu opisuje Godard sytuację [ 
w Palestynie i wskazuje, że chalucim po wy­
padkach sierpniowych w roku 1929 mówili: „Ce 
gły zostały zniszczone, jutro zaczynamy budo­
wać g r a n i t e m Jest to, zdaniem Godarda, naj- j 
lepsza droga do przyszłości kraju. Klucł, dc 
problemu palestyńskiego znajduje się w histo- 
rycznem zdaniu, że „pracować razem z narer i 
darni, a przytem nie rozumieć i nie znać ich, 
to charakteryzuje gwałtownych zdobywców".
A zdanie to uzupełnia Godard powiedzeniem 
największego Żyda współczesnego, Aibeua Ein 
steina: „Duszę arabską musimy nauczyć sie 
tak rozumieć, jakbyśmy chcieli, by dusza ży­
dowska była zrozumiana i poznana pi^ez na­
rody świata".

dziecka
znacnoramj, cy.gaoKanu i zżym i doradcanr ma 
tek-

„Tydzueń D/ieck3“  — to powtarzanie'
Karą i biciem jeszcze nikt nikogo nie wycho 

wął.
Obawa kary t-esy dziecko kłamać - oszuki 

wać.
Bkie krzywdz' dziecko.
Pogoda ! uśmech są najlepszymi wychowa w 

cant
Dziecko o Ipłoca rrikiścią za miłość, 
ufnosce za tutnośc,
uraza i mcchecia za złość i niesprawiedliwość 

TYD7IEN DZIECKA —  TC ŚWIĘTO 
DZIECKA Hi

Deklaracia praw dzPacka
1. Każde dziecko powinne mieć zabezpieczony 

normalny rozwój fizyczny i duchowy.
2. Dziecko głodne winno być nakarmienie.
3. Dziecko chore — pielęgnowane.
4. Dziecko wykolejone — zwrócona na właści 

wą drogę.
5. Dziecko upośledzone — otoczone opieką.
6 / Dziecko-sierota i opuszczone — przygarnię­

te i wspomagane.
7. Dziecko przed innem: winno otrzymać po­

moc w czasie klęski.
8. Każde dziecko winno być przygotowane do 

zarobkowania na życie.
9. Dziecko winno być zabezpieczone przed 

wszelkim wyzyskiem.
10. Dziecko winno być wychowane w przeko­

naniu, że obowiązkiem jego jest najlepsze 
swe cechy oddać,na usługi współbraci.

w odległości około 150 mi. od linji granicznej. 
Na nasypie kolejowym, równoległym do szosy 
na lewym skarpie są dwa ślady pozycji leżącej 
po stronie polskiej w odległości 200 metrów od 
granicy. Według zeznań strażników, byli oni 
właśnie w tych pozycjach jeżących ostrzeliwa 
ni z tyłu.

Przesłuchano również szereg świadków fn. I. 
świadka Lewandowskiego, właściciela promu 
na Wiśle i robotnika Pączka. Zeznali om, że ku 
le padały obok budki na lewym brzegu Wisły 
w odległości 2,000 metiów od granicy. Dale] 
zeznał restaurator z Opalenia, że słyszał ra- 
Łem około 60 strzałów. Świadek Lewandowski 
opowiadał niejakiemu Rybakowi, obywatelowi

G e n e w a  28 5. ŻAT- Gentraiuy svkr#tarz 
Ligi Narodów, sir Erie Driuntnotia. prej jął dziś 
naczelnego lnuftiego Paiosłyny, który zjaw-il 
się w towarzystwie przedstawicieli syryjsko— 
palestyńskiego komitetu przy Lidze Narodów, 
szelka El DżuLśra i Emira Arslana Minii przed 
stawił sir DrummotkŁewi stanow-sko Ą-abów 
wobec zagadnienia palestyńskiego. Następnie 
udała się delegacja do komisji mandatowej Ligi 
Narodów

 o-----

Riiisnf i abftrefBl ziemski!
s k n w y  -  ta komunom

5 lut ciężkiego ivięzfen!a
B i a ł y s  t o k  PAT. W  tutejszym sądzie okrą 

gowym zr.alazla epilog rozprawa przc<xwko 
znanemu w szerokich kołach towarżyskach Bi? 
łegostoku b. rejentowi i a^ywutekrwi ziemskie 
mu, Włodzunicrzow-i Dąbrowa! ite.un, oskarżc 
itemai z ań. 102 tooocksu karnegc o  oiziatal/aość 
antypaństwową — korniuniSlyconą. Sąd skazał 
Dąbrowskiego na 5 lat ciężkiego wiezienła 1 z?, 
mienił aotyenrzasowy środek znpobiegawory z 
kaucji na areszt bezwzględny

Aferzysta. Ntóiy .miał uprQ- 
wad2,t<; K u t j e r w r f f i *

Przynieśliśmy już wiadomość, ie  policja W 
Grazu wpadła na śiad człowieka, który sam 
siebie: obwiniał, że uprowadził Kutjepowa. V7] 

j kwietniu br. przyjechał do jednego z  pierwszxr 
• rzędnych hoteli w Grazu pewien elegancki nwęź 
J czyzna, który w księdze adresowej zapisał się 
| jako dyrektor Alfonk Hettrich m Kolonjh Pan 
i ten podał, że przyjechał do Stjmji z ramienia 

wielkiego przedsiębiorstwa niemieckiego, ktooci 
chct w Styrii założyć filję. Po kilkunastu 
dniach znucł nagle Hettrich z Grazu, poeos 
wiwszy tylko neseser podróżny. Dyrekcja ort 
tein czekała przez kilka dni na powrót gośdS, 
a gdy ten się nie zjawiał, zgłosiła don* ‘en* 
do policji. W  neseserze znaleziono kwrt bagzF 
żowy i kilka listów, z których wynikało, 
Hettrich przedtem był w Stwtgarcie. Pottea W 
Grazu z?s5ągnela -nformacjl w Lmtgarcir f do* 
wfedziała się, że Alfons Hettrich jesr znanymi 
hochsztaplerem i oszustem. Podjęto rzeczy ztr 
stawto.e na dworcu w Grazu, względnie pudH 
to tylko teerrkę zt sta remi gazetant 1 z H e a  
pożegnalnym Hettrictoi, sklcruwctnym do pdfr 
c fi w którym Hettrich oświadcza że jes, SCt 
gatiy przez policję o rozmaf™, pf-jeslęiistwa f  

j dlatego „ina już dość tego przeklętego życŁ ft 
! W  liście tym znajduje się jeszcze ustę^, że Etofc 
J trich ścigany jest przez „niewi Iziamydi wttr* 

^ów 'poniew-aż pomag? przy uprowadzeni* 
Kutjepawa i zna całą jego tajemnice

Dotychczas nie ustalono, czy Hettrich popef 
nil samobójstwo. Polic-a orzyjm or raczej, fe  
Hettrich uciekł i całą tę komedje zainscetm r 

i iyaL by zatrzeć za sobą ślady. Stwierdzono Ć f  
j ie  Hettrich był w Parvżu, atoE nte ustalortk 

czy miało to miejsce wtenczas, kiedy nprtn, r- 
dzono Kntiepowa. Policja w Gmzr pozustaje 
w  KOntakciez prefektem policji paryskiej C&tap 
petn.

  o-----

DOŚW IADCZENIA TELEWIZYJNE W rAMBr 
RY CE.

„Times" donosi z Nowego Jorku, że „AmCrfi 
can Telephon an Telegraph Co" w Nowym Joł” 
ku urządziło demonstrację dwustronnego urzą­
dzenia telewizyjnego przy telefonach, Demon- 

| stfacja polegała na tern, źe dwie osoby prowa- 
: dzily ze sobą rozmowę telefoniczna z odległo­

ści 3 kim, widgąc sie przytem nawzajem z taką; 
j dokładnością, jakby stały w otwartych oknach, 
i naprze-'” - !;-  w odległości 3—4 metrów
I jfrdw -.i dr, , ;cj.

- ' i. -vaar- aw a " T P n M r m n H ip u U a H

niemieckiemu, że w krytj^cznym dniu straż już 
c godz. 3 popołudniu wzmocniła posterunki. — 

; Uwięziony urzez Niemców komisarz Biedizyń" 
j ski przebywa w więzieni^ w PaJj^e

baitoJe świadków iast w tokifc

pietoa nad dziećmi tern mniej więźniów 
.Tydzień Dziecka" — to walka z przesądami,

Co w ykazało pierwsze śledztwo
w Opaleniu

(T cle fonem oa naszego korespondenta)
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Dziś we czwartek dnia 29-go maja 1930 r ‘ 
o godz. 3-ciej popołudniu odbędzie się 

w parku miejskim na Krzemionkach

WIELKI FESTYN
Dochód na „Ochronę dla biednych chorych"

Szekel — symbolem woli narodu
Szekel jest wyrazem zorganizowanej woli 

narodu żydowskiego do znormalizowania swe­
go bytu, odzyskania swej Ojczyzny i zdobycia 
miejsca w rodzinie wolnych narodów. Renesans 
całego szeregu narodów, którego świadkami 
byliśmy w ostatnich Jatach, jest najgłębszym 
dowodem, Iż zdecydowana wola do życia po­
szczególnych narodów, jest silniejszą, niż 
WszystKie przeszkody płynące z niechęci czy 
nienawiści obcych.

Naród żydowski, na swej drodze do wyzwo­
lenia natrafia na zapory stokroć trudniejsze 

! ciężkie niż inne szczęśliwsze od nas narody. 
Dlatego też nasza woja do oarodzenia musi 
hpd twarda, mocna i nieustępliwa. Kupując sze­
kel i wstępując w ten sposób w szeregi organi- 
Bftofl sjońsktej — dajemy wyraz naszej niena- 
drwlanej woli do życia — i odzyskania kraju 
Baszych ojców! Kupując szekel, manifestujemy 
WObeo świata-, że żadne pnzeszkody nie potra­
fią nas odwieść od już wytkniętego celu! Kupu- 
fcvw szekel, organizujemy naród żydowski w 
fc&r pochodzie ku lepszej przyszłości!

Oztyt znajdzie się Żyd, który odmawiając 
(wyhopna szekla, zechce przeciwstawić się zor- 
fcaniłOWanel woli narodu?_____________________

Zmiany w polskiej komunikacji 
powietrznej od 1 czerwca

Itocząwszy od 1-go czerwca ]>r. będą obsługiwa­
nie oodtateude z wyjątkiem niedziel, w obu kierun­
kach, następujące szlaki komunikacji powietrznej 

puzewozu pasażerów, pocaty i tow arów: War- 
scafwa B ydgclzcz Warszawa—Gdańsk, Warsza- 

—Lwów. Warszawa—Katowice—Kraków, War- 
■ i  sn— Fwbaań, Katowice—Wiedeń, Katowice — 
Kraków (dwa razy dziennie).
' Atey raasy w  tygodniu obsługiwane będą szlaki 
£*etępnj)«Qe: Katowice— Brno, B rno-- Wiedeń, 
■wWóW— Galaaz—Bukareszt.

ffow y rozkład lotów umożliwi odbycie podróży 
tKnwietra iej (przewóz poczty i towarów) w ciągu 
WśHnegp dnia między Gdańskiem a Bukaresztem, o- 
fras między Bydgoszczą, Poznaniem, Gdańskiem a 
Katowicami, Krakowem, Brnem, Wiedniem lub w  
kle tub ku odwrotnym. Nowy rozkład lotów uwyda­
tnia w  całej pełni, jak poważnie komunikacja po­
wietrzna skraca czas podróży w  stosunku do naj- 
•zybszyrfi połączeń kolejowych. Podczas gdy po­
ciąg pospieszmy wskazane wyżej linfe przebiega w  
fciągu więcej niż 50-eiu godzin, podróż przedsię­
wzięta samolotem, wliczając w  nią czas pi-zelotu i 
kilku przystanków na lotniskach, w yncy  zaledwie 
około 12-tu godzin.

Na większości Iimij kursować będą samoloty 
10-cdo osobowe, urządzone z całym komfortem. Sa­
moloty te posiadają obszerne kajuty pasażerskie, 
W których podróżni mogą się swobodnie poruszać, 
obok kajuty toaletę, oddzielne przedziały dla po­
czty, towarów 1 ciężkiego bagażu

Kucharka, która osłzWziczyła 
trół nul ’on a dolarów

W  Budapeszcie wszyscy teraz mówią o kucharce 
nazwiskiem Józefina Takacs, która odziedziczyła 
ostatnio pół mlljona dolarów Ze swej służby nie 
zrezygnowała, gdyż od 15-go roku życia pracuje i 
bez pracy nie może żyć. Gdy ją odwiedził sprawo­
zdawca pewnego budapcszfeńskierro dziennika, za­
stał ją w kuchni. Z trudem zdołał ją nakłonić do 
opowiedzenia hlstorji swego spadku

Przed kilkunastu laty wyemigrowała Jej kuzyn­
ka do Ameryki. Długo o niej nie słyszała, aż wre­
szcie nadszedł Ust, w którym kuzynka doiiosła, że 
Wyszła za mąż za bogatego Amerykanina nazwi­
skiem White.

Przed kilku dalami otrzymała Takaes urzędowe 
pismo poselstwa węgierskiego w Waszyngtonie, 
że jej kuzynka zmarła i zapisała jej cały majątek. 
Za poradą państwa, u których służyła, udała się 
Takacs do adwokata I powie-zyła mu sprawę prze 
prowadzenia wszystkich kroków. Adwokat dowie­
dział się. że owa kuzynka wyszła zamąż za boga­
t o  właściciela kopalń, który umarł i cały swój

Czynem wzmocnijmy nasz protest!
Nadeszła ciężką godzina. Naród żydowski w 

Erec Izrael i w golusie jest głęboko dotknięty 
i pełen oburzenia. Zarządzenia przeciwemigra* 
cyjne zagrażając istocie naszego ruchu. Spole- 
czeństwo żydowskie całego świata da wyraz 
swemu oburzeniu, swoim nastrojom i swotm 
żądaniom. Na tern jednak nie wolne nam po­
przestać. Naiód żydowski wie dobrze, i wie to 
świat cały, że mimo trudności nie wolno nam 
ani na chwilę przerywać pracy, pracy nad od­
budową Erec Izrael. Będziemy ją kontynuowa­
li w każdych warunkach, na przekór wszelkim 
trudnościom. Siła nasza tkwi przedewszyst- 
kiem w nas samych i w naszej pracy. Musimy 
całemu światu wykazać czem jest dla nas 
Erec Izrael i jakie znaczenie ma jego odbudo 
wa. Ani na moment nie przerwiemy pracy, mu­
simy laczej poświęcić się jej z jeszcze więk- 
szem oddaniem, ze wzmożoną energią.

Wzmocnienie działalności dla Keren Hajesod 
nietylko rozszerzy możliwości odbudowy w 
kraju, lecz wykaże całemu światu, że żydostwo 
nie cofa się, że nie ma na ziemi siły, któraby 
władna była jego odwieczną i ostatnią nadzie­
ję zniszczyć, jego dążenia zniweczyć, jego wy­
siłki około renesansu Ziemi Obiecanej unice­
stwić.

Niechaj każdy stanie na swym posterunku 
1 czyni swą powinność. Gzynem wzmocnijmy 
nasz protest. Godzina troski przeminie, a Keren 
Hajesod, centralny fundusz imigracji i osiedle­
nia, musi być w pogotowiu.
Za Dyrektorium Keren Hajesod w Jerozolimie: 
Dr. A. Hantke mp. Leib Jaife mp.
Za Dyrektorium Keren Hajesod w Krakowie: 

Dr. Ozjasz Thon, Dr. Dawid Susskind, 
Dr. Markus Spiegel, Dr. A. Abeles, Dr. W. 
Berkelhammer' Zygmunt Aleksandrowicz, 
Dr owa R. Mahlerowa, Dr. E. Markus, S. 
Salomon, Dr. E. Schalit, Dr. O. Schanzer, 

Zehnwirt.

Z dziaialncści krakowskie! 
centrali Keren Hajesod

Rozpoczęta zaraz po świętach wielka kaujpatnja 
zbiórkowo- propagandowa Keren Hajesod w  na­
szej dzielnicy rozwija się planowo i objęła dotąd 
następujące miejscowości: Tarnów, Rymamówv Sita­
ry Sącz, Muszynę, Biecz, Kańczugę, Brzozów Koi4 
buszowę i Biażowę, przysparzając ceołraunensł 
funduszowi odbudowy Erce Izrael liczne r e n a  
nowych przyjaciół.

Równorzędnie ukończyła centrala krakowska W 
porozumieniu ze swemi ekspozyturami W Biedaku 
i Katowicach przygotowania do akcji śląskiej zai­
naugurowanej onegdaj wielką manifestacją paa»- 
styńską w  Katowicach, w  której wzięli udział: de­
legat centrali jerozolimskiej Dr. Alezander Gold­
stein i delegaci centrali krakowskiej dyr. M Fin- 
kelstedm, i Dr. G. A Terło W  dniu 31 bor rozpo­
czyna się, również przy udziale Dra A Golosteina 
i dyr. M. Finkelsieina nowa akcja K. H. w  Bielska. 
Dla zwiększenia zainteresowania Keren Hajesodetn 
na Śląsku przyczynił się wybitnie specjalny ou- 
mer bielskiego „Judisches Volksblatt“, poświęcany 
w całości celom i zadaniom funduszu odbudowy i 
osobie czcigodnego delegata z Jerozolimy Dr, Gold­
steina, wybitnego pioniera Keren Hajesodu.

Na najbliższym planie prac centrali znajdują się 
obecnie miejscowości mniejsze, gdzie spłata zobo­
wiązań zeszłorocznych dobiega już końca, jak Łań­
cut, Leżajsk, Ulanów, Nisko, Rozwadów, Tarno­
brzeg, Sędziszów, Ropczyce i i., które wizytuje In­
struktor centrali p. D. Gruen.

K U P U JC IE  S Z E K E L !

M E E I
RZĄD I PREZYDENT 

„Robotnik* pisze:
Odroczenie sesji było zlekceważeniem umo­

tywowanego żądania Sej nu. Pominięcie Sena­
tu było znowu zlekceważeniem treści i ducha 
Konstytucji.

A w jakiemże świetle prezdstawia się w  
opinj akt Prezydenta, odwołujący bez moty­
w ów  swoje własne zarządzenie, zanim zosła u 
wykonane? Czyż w  ten sposób nie pomniejsza 
sie autorytetu Prezydenta? I nic tu nie pom >- 
że usłużny wywiad p. Sławka, tłumaczący dla 
czego proponował to i owo, dlaczego przedsta 
w ił p. Prezydentowi ’ aki czy inny wniosek. 
Bo Konstytucja nie przewiduje tu żadnych 
propozyeyj i wniosków Rządu, tylko przepisu­
je, oo p Prezydent może zróbdć wedle własne­
go uznania 1 co winien zrobić na żądanie Sej­
mu. P. Sławek wykroczył tedy poza przysłu­
gujące mu prawa i wciągnął p. Prezydenta 
do swojej polityki, do polityki marsz. Piłsud­
skiego.

I oto znowu widzimy, jak wygląda hasło 
wzmocnieniu władzy Prezydenta w praktyce 
marsz Piłsudskiego i p. Sławka P. Prezy­
dent odbywa podróże po kraju, gdzie spotyka­
ją go bramy triumfalne i pompatyczne przy­
jęcia. opisywane z niesmaczna czołobitnością 
przez PAT, Ale na Zamku p. Prezydent nie 
korzysta nawet z tych uprawnień, które mu 
przysługują na mocy Konstytucji, jakoby .krę 
p<u}ąoej‘ ‘ — zdaniem sanacji — jego ruchy. Na 
Zamku panuje Belweder Nie pomniejsza to 
oczywiście odpowiedzialności p. Prezydenta

CYNIZM „CZASU"
„Czas", porównując system weryfikacji wybo­

rów  przez Sąd Najwyższy (jak u nas) z systemem 
weryfikacji przez parlament (Jak we Francji), za­
uważa m In.:

W praktyce rzecz się tak przedstawia, że 
Najwyższy Trybunał bada wybory przede- 
Wszystkiem pod względem formalnym, a że 
w  głosowaniu powszechnem przy masowym 
udziale wyborców i wobec trudności utworze­
nia komisyj wyborczych, stojących na odpo­
wiednim poziomie intelektualnym, usterki for 
malne — powiedzmy drobne naruszenia pra­
wa zdarzają 9ię łatwo i często, nietrudno zna­
leźć prawne podstawy dl a unieważnienia ak­
tów wyborczych.

„Powiedzmy: drobne naruszenia prawa‘ ‘ — po 
wiedzmy raczej: spora doza grubego cynizmu!!

0  TRW AŁY POKÓJ
..Nasz Przegląd** dowodzi, że rozejnr w  walce 

wewnętrznej byłby może dogodny dla opozycji ale 
nię bvłtby korzystny dla rządu

Natomiast pożyteczny dla stron obu, a prze 
dewszystkiem dla ogółu jest trwały pokój, 
r.a mocy porozumienia na całym froncie, a 
przynajmniej odnośnie do tych spraW, kióre 
będą na porządku dziennym w najbliższe' przy 
szłości.

...Pokój jest możliwy Ten pokój mógłby sta 
nąć zarówno co do nadzwyczajnej sesji eko­
nomicznej. jak i co do zwyczajnej najbliższe} 
sesji budżetowej Wtedy i rzad mógłby pójść 
na ustępstwa odnośnie d> żywotnych spraw 
dla _oentrolewu“ : zniesienia rządów komJsar 
skieh w  Kasie Chorych*, subwencyj (Da roz­
maitych kółek będących emanacjami pantyjne- 
mi.

Nie byłbv to oczywiście pokój wieczny (po 
iitrka w ogóie nie jest wieczysta), ale pozw o­
liłby społeczeństwu przetrwać opłakaną (dla 
Polski i całego świata) dobę kryzysową w  soo 
kojnej i zgodnej pracy i przy zaufaniu poli­
tycznej i finasowej zagranicy.

j majątek zapisał — zmarłej obecnie — swej żonie.
Majątek składa się z kopalń, kilku domów w  No- 

i wym Jorku I gotówki w  kwocie 200 tysięcy do­
larów.

Na pytanie, co zamierza zrobić z tym olbrzymim 
majątkiem, nie umiała szczęśliwa spadkobierczyni 
odpowiedzieć. Roją jej się rozmaite piany, a mię­

dzy Innem! chce założyć przytułek dla starych ku­
charek, chce też kupić duży dom czynszowy i sama 
spełniać funkcje dozorczyni Odpis testamentu znaj­
duje się Już W Budapeszcie. Józefina Takacs wy­
biera się w tych dńiacfa w towarzystwie swego a- 
dwokata do Nowego Jorku, by ofcfcć w  posiadanie 
spodek.
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mmmm p o ż y c z k a

na sumo

Ogólna wuma roz­
losowanych tocznie 

premij 2.000.000 Zł.

R O Z L O S O W A N E
będą co K Ł J n R T A L

5 0 . 0 0 0 .0 0 0  zł. w ziecie
p rk U in a o zo n a  w y łą c zn ie  na k re d yty 
dla o ży w ie n ia  ruchu budow ianegc

Obligacje po 5U złotych za sztukę 
o charakterze papierów pupilar- 
nych, zabezpieczonych całym 
majątkiem Państwa. Do na­
bycia we wszystkich powa- / ^  — i
iw ejszych instytucjach fi- /  
n a n s o w y c h  oraz wc /
wszystkich U rzędach  /
P o c z to w y ch  w ca- /tam państwie. /  •

(1 listopad, 1 luty, 1 maj i 
1 sierpień) następujące premje:

1 —  na 250.000 z l .
1 -  „  50.000

10 -  „  10 .000  „
100 -  „  1 .000  „

Obligacje wylosowane biorą udział w dal­
szych losowaniach

ZAPISY «  POŻYCZKĘ
po cenie nominalnej od dnia 2 czerwca najdalej 

do dnia 16 czerwca b. r.

N A B Y W A J C I E
premjową pożyczkę budowr!aną, bo ;est ona najlepszą i naj 

pewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśliwym wypadku wylo­
sowania przynieść Wam może f o r  t u n ę ! 1857

liiiiillnhidiuSiiuiilliillHi kli.>.'Euiud jflHkiJiiłnn
jj|i:nią irtiiitiiimiirj
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0 przystąpienie Polski do konwencji
aofyrBglimBEificyiBB!

Jak wiadomo, w razie nieiprzj stąpienia Polski 
do 31 maja br. do międzi-narodowej konwencji o 
zniesieniu zakazów przywozu i wywozu — kon­
wencja ta upadnie. W rządzie naszym decyzja w 
tej sprawie jeszcze nie zapadła Otóż zasługuje na 
uwagę dłuższy artykuł prot Adama Krzyżanów- i 
skiego w ,,Czasie‘‘, doradzający podpisanie przez 
Polskę tej konwencji. W artykule tym pisze prof. 
Krzyżanowski miedzy jnnemi:

..Byłoby pożądanem. ażeby Fząd sp.-awe te dokła­
dnie rozważył, nlPowiem wchodzą w grę wielkie 
sprawy polityczne Jeśli zaś chodzi o ekonomiczny 
punkt widzenia, zagadnienie międzynarodowych za­
kazów przywozu i wywozu jest nietylko proble­
mem przemysłowym, ale także rolniczym Nie mo­
żna go rozstrzygać wyłącznie pod kątem widzenia 
przemysłu, który jest jedynym kątem widzenia nie­
których osób w Polsce, ale trzeba pamiętać o in­
teresach rolnictwa.

Rząd francuski interesuje sie żywo sprawą, o 
której piszę, już od jesieni zeszłego roku. Głośną 
jest akcja, nodjęta w  tym miesiącu prz< z rząd fran­
cuski gwoli wzmożenia pokojowości politycznej 1 
ekonomiczne} państw europejskich Francuska Ra­
da ministrów uchwaliła tekst projektu, 17 bm. 
przedłożonego rządom 26 państw europejskich W 
kilka dlni później prom jer Tardieu wygłosił wiel­
ki* puzemówienie, w którem uzasadniał 1 pobie­
rał francuski ounkt widzenia Mniej znaną jes1 o- 
koliczność, że rząd Francji jut od jesieni zeszłego 
roku pracuje nad dojściem do skutku kroków

, wstępnych, skierowanych ku pacyfikacji Europy; 
i a w szczególności doradza podpisanie ogólnej u- 
i mowy conajmniej 18-ku państw w sprawne znie- i 

sienią zakazów przywozu i wywozu. \V jesieni ro- j 
ku zeszłego doradza) Polsce podpisanie z wyklu­
czeniem stosunków polsko- niemieckich, dowodząc, 
żĄ w ten sposób specjalnie interesa Polski są w . 
pełni zabezpieczone. Gdy Polski nie udało się wów 
czas namówić do tego kroku, wystarał się o prze­
dłużenie terminu podpisania dla Polski, a w maju 
tego roku ponownie zwrócił uwagę rządu polskie­
go sprzymierzeńca na korzyści zawarcia umowy o- : 
gólnej, choćby z wyłączeniem stosunków polsko- 
niemieckich. .

Rząd Polski, podejmując decyzję w tych dniach i 
w  sprawie zakazów przywozu i wvwozu, oowl- 
iricn zastanowić się także nad tern, 1) że jego de- j 
cyzja może wywrzeć wpływ na polityczny stosu- I 
net- do naszego sprzymierzeńca, szczególnie w tej 
chwili ważny wobec zbliżenia francusko- niemiec­
kiego, 2) 4e przesądza w pewnej mierze losy fran­
cuskiego projektu pacyfikacji ekonomicznej Euro­
py Okazać się także może złudną nadzieja, że na­
si sprzymierzeńcy przypiszą Niemcom vrinę nie- 
dojścia do skutku porozumienia licznej grupy 
państw w  tej sprawie.

Chodzi nietylko o ewentualne odziaływanie tej 
sprawy na polityczny stosunek nasz do Francji, ale 
trkże na kredytowy. Kilka dni temu rząd francu­
ski zgodzi! się na ulokowanie obligacyj komunal­
nych Banku Gospodarstwa Krajowego na kwotę 
na razie jednego mil jon a dolarów (dalsze 3 mil; o.

Str. S.

■>y ma|)4  być jesjnze w tym roku podjętej. Nąsza 
umowa z bankami franouskiemi była zawarta kil­
ka miesięcy tumu, o  czun donosiły dzienniki 1 ka­
czego przeciągała się wypluła tej kwoly? Niektó­
rzy twttudzą, ze rząd francuski zwlekał z zezwo­
leniem na tę transakcję, ponieważ był niało z id o ­
wolni o ny z polskiej polityki handlowej. Może to 
nieprawda. Atoli jpewnem jest, że istnieje ksizę.bie- 
nie między polityką hr rrtl iwą i kredytową*".

Pragnąćby należało, by len glos wybitnego eko­
nomisty znalazł należyty posiuch w W a i szawip. O- 
Pawiamy się jednak, że decyzja rządu wypadnie t- 
naczej — z wielką szkodą dla pacyfikacji gospo­
darcze; Europy i dla nas samych

w rłen v?ł krafcv* V
Cstawa celna z dnia 31 lipca 1924 r. upoważniła 

ministra skarbu do ustanowienia ulg celnych w za 
kresie środków produkcji. Na "podstawie art. 7 tej­
że ustawy Ministerstwo Skarbu utrzymywało drogą 
rozporządzeń aż do 30 czerwca 1929 r. ulgę w  wy­
sokości 80 proc stawki celnej. Następne rozpo­
rządzenie o ulgach celnych z mocą od 1 lipca 1929 
r. ćo  31 grudnia 1929 r. zmniejszyło już ją do 75 
proc., a obecnie obowiązujące (od 1 stycznia do 3W 
czerwca 1930 r.) zredukowało ulgę celną dla środ­
ków produkcji na 65 proc. Dlaczego i z jakich po­
wodów to nastąpiło, tego rzeczywiście trudno sie 
domyśleć Chyba nasz przemysł maszynowy nie 
rozbudował się tak dalece, iż,bv mógł zaspokoić 
wszystkie potrzeby Nie było na to ani czasu, ani 
środków, ani też odpowiednich ku temu warun­
ków. Zresztą mowa tu o ulga Mi na maszyny i apa­
raty w  kraju niewyrabiane. W^zolkie momenty za 
tom przemawiają, aby ulgi na te maszyny były mo­
żliwie najwyrisze i najszersze znalazły zastosowa­
nie.

Należy przełam zauważyć, że Ministerstwo Skar­
bu ulg tych stale odmawia, bez względu na umoty­
wowane prośby*, poparte przez organizacje samo­
rządu gospodarczego, związki gospodarcze! ! lo­
kalne władze administracji państwowej, a nawet 
pomimo wyrażenia zgody przez MinistKisłwo PrzO- 
mysłu i Handlu.

Wskutek tego. przedsiębiorstwa, które chcą pra­
cować i rozbudowywać się. muszą płacić baidzo 
wysokie cło. które w  P*m wypadku nie jest nleżem 
Innem, jak tylko podatkiem id inwestyeyj, I to po­
datkiem bardzo wysokim, jak to wynika z nastę- 
pulących przykładów. Jedno z dużych przedsię­
biorstw górnośląskich wybudowało n o w ' zakład 
tarzam vsłowv. instalując maszyny 1 a pan a ty  w kT«- 
jc  niewyrabiane o  wartości około 4 mllj. złotych’ 
Normalne obciążenie celne wynosiło 2,307 tysięcy 
z ł. a więc 58 proc. wartości maszytn.

Przy zastosowaniu ulg na niektóre tutko maszy-t 
ny i aparaty według nznania Ministerstwa Slkarbc, 
ogólne elo wyniosło 90T tys zł., a więc 23 ptrtMa 
Przedsiębiorstwo to hyło jeszcze, dość szcze.ślWa 
w porównaniu z inne.m towarzystwem Śląskiem 
które w ciągu ostatnich trzech lat przywiozło ma­
szyn w  kraju niewyrabianych. służących dHa uspra­
wnienia i pow iększeni produkcji, za nam* 1.90(1 
1vo zł., nie uzyskując ani w  jedtnym wypadku ulg 
celnych Przecietne obciążenie celne z tego tyWtai 
wynosiło 28 proc. wartości importowamycr nuH 
szyn. Przy zastosowaniu ulg celnych obdądbeinle to  
spadłoby do 7 proc.

Taka polityka celna — jak widzimy zresztą t  
przykładów, stosowana w  odniesieniu óo  poszcze­
gólnych orzedsiębiorstw bardzo dowolnie — obcią­
ża produkcie, nodraża jej koszty, hamnjc uprzm y- 
sławienie kraju i utrudnia usprawnienie aparatu 
produkcyjnego.

Ryłoby wobec tego pożądaniem, aby Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, izby przemysłowo- ha" Ulowa 
ild.. które opinjują o konieczności zastosowania 
mg w  poszczególnych wyrtndkach. zastanow ić się 
nad tem. w  jaki sposób skłonić Ministerstwo Skar­
bu do udzielania ulg celnych przy imporcie ma­
szyn i aparatów w  kraju niewyrabianych. A. IŁ 

■-----o— -

Zaliczki na notatek obrotowy
Przy żądaniu ze strony władz skarbowych 

wpłat t. zw. zaliczek na poczet podatku obroto­
wego wynikały często spory, które w rezułtade 
oparły się o Najwyższy Trybunał Adminisiracyj- 
ny. wyrok którego stanowi obecnie zasadniczy 
precedens regulujący tę ważną dla przemysłu 1 
handlu sprawę. Jak dotąd, każdy płatnik z począt­
kiem roku kalendarzowego winien był wnosić 
zaliczkę na poczet podatku obrotowego który wy 
mierzanł mu był w kóńcu roku ubiegłego W yso­
kość zaliczki ustalona była na K część wymiaru 
zeszłorocznego. W wypadku gdy kupcy i przemy­
słowcy nie wnosili zaliizkl wówczas urząd skar­
bowy tgzekwował przymusowo sahezki, piaUUk



ftaś Domimo odwołań nU n OJf Temu
Ibc. " ; r

Ostatnio NT A. stwierdził w  Wynoku, 1  ^d 
skarbowy na zajadzie ustawy o  pcdalticia obroto­
wym może żądać zaliczek, natomiast nie ma pra­
wa ściągać ich w  diodez egzekucji wobec czego 
płatnik nie ma powodu do składania odwołań. 
Urząd skarbowy upoważniony jednak jest w koń­
cu roku obrachunkowego po ustaleniu całości w y 
miaru do ściągnięcia odsetek za zwłokę od czasu 
niewpłacenia pirrwszej raty. Orzeczenie to roz 
strzygnie niewątpliwie liczne zatargi między płat­
nikami a władzami skarbowemi.

UstitanSe norm średniej 
zyskowności

Izby przemysłowo- handlowe mają obetnie do 
spełnienia zadanie bardzo w«żr.ie i wuzięczne gdyż 
dotyczy ono najżywotniejszych interesów kupiec- 
twa

W związku zr zbliżającym się terminem wymia­
ru podatku dochodowego, izby mają opracować i. 
zw normy średniej zyskowności dla przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych różnego ty­
pu Normy te, w  myśl okólnika ministerstwa sł ar- 
bn. mają stanowić podstawę do wymiaru podatku.

Będą one stanowiły nieiako ramy. w granicach, 
których wymierzany będzie podatek przedsiębior­
stwom nie prowadzącym ksiąg.

W  wypadkach wyjątkowych, wobec których nor­
my te nie będą mogły mieć zastosowania, władze 
skarbowe będą uprawnione określić innv wymiar 
pocatku. Będą miały jednak obowiązek liczyć się 
W razie odwruania płatnika, z umotywowaną cmi­
ii,ją komisyj "dwotawczych. wyznaczanych przez 
Izby przemysłowo- handlowe.

Iżby te określają również normy średniej zysko- 
wnosci dla zawodów wolnych, działa iąc w porozu­
mieniu % Organizacjami zawoJowemi.

7 *  Z w t e T k u  P r r e i * ™ * w
Bwyczajine Walne Zgromadzenie Związku Prz? 

teysłowców odbędzie się w sobotę dnia 31 maja 
tr . o  g. It3‘30 Na porządku dziennym prócz czę­
ści sprawozdawczej — wybory do Rady Związku 
na okres dwuletni.

P o walnem zgromadzeniu o godzinie 6-tej odbe- 
Ozie się wykład p. dra Rogera Bar Battagli nt. 
„Potóżente gospodarcze Polski oraz wrażenia z o- 
Btanmej podroży zagranicę1’, w którym pi elegent 
pod/iełi się ze słuchaczami wrażeniami swemi 
*  ostatniej podróży do Francji i Bclrrii

Na wykład p. dra Battagli goście mila widziani, 
Wstęp wota/.

 o  —
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BROTOWEGO OlD SPRZEDAŻY ..SZMFLCTT“ 
Sprzedaż odpadków metali półszlachetnych, jak np 
miedzi, cynku, ołowiu, cyny itp. obciążona była do­
tychczas 2 procentowym podatkiem od obrotu By­
ło  to obciążenie wysokie w  stosunku do zaroldćw  
W tej dizłbdzinie handlu i podrażało koszty kal 
kulaoji towaru, będącego właściwie — suęoweem. 
Ministerstwo skarbu podzietając opinję. że towar 
ten należy traktować jako surowiec, uznało za wła 
ściwe obniżyć podatek od sprzedaży tych odpad­
ków do ró ł proc. od obrotu Nastąpiło to w drodze 
«dlpowiedmiego wyjaśnienia do organów skarbo­
wych, zawartego w okólniku ministerstwa.

NADMIAR WOLNYCH W ŚGONOW. W  związku 
t  momentami sezonowemi oraz z zastojem gospo­
darczym, P K P dcsuoimie obecnie bardzo zna­
czną rezerwą wolnych wagonów, która wynosi 
NłeOO sztuk.

Dalsze szczegóły o mordercy z  Dusseldorfu
Mordencę odJLyR delegac’ podzleautegc Berlin a. — Konsternacja policji w Dusseldorfie. —  Opi

n a  prof. Hirschfelda.

Dihracrca fn rfa  o rM w u la rt
Do wielu przyczyn, wywołujących wzrost 

rozwodów w Ameryce, dodać trzeba nowa te- 
orję wybitnego psychiatry amerykańskiego, 
p?k. L. Vernora Briggs‘a z Bostonu, który twter 
dzi, że jedną z głównych przyczyn jest wrza­
wa i zgiełk, w jakim żyją mieszkańcy Stanów 
Zjednoczonych.

„Obecny okres maszynowy - powiada Briggs 
«— odznacza się niesłychanie wzmożonym hała­
sem różnego rodzaju, powodując natężenie ner 
wów do najwyższych granic, co znowu ze swej 
gtrony czyni pożycie małżeństw bardzo trudne, 
tak, że liczba rozwodów wzrasta z każdym 
dniem. Musimy jakoś zaradzić złu, musimy 
zmniejszyć hałas, w pnzeciwnym razie Amery­
ka oszaleje. Hałas, zgiełk i wrzask, przepełnia­
jący wszystkie nr a sta i miasteczka, grozi wier 
kiem niebezpieczeństwem cywilzacji i kulturze 
aaszej".

Aresztowane morrdecy z Dusseldorfu wywołało, 
jak tego się można było jpodlew ać, olbrzymią, 
sensację. Wszak policja z całych Niemiec poszuki­
wała mordercy od miesięcy i to bezskutecznie. U- 
rządzano wciąż tak w Berlinie jak i w Hamburgu 
olbrzymie obławy, które żadnego nic wydały re­
zultatu. Obławy te były jednakowoż nieprzyjemne 
podziemnemu światu tych miast, ponieważ wpa­
dały w ręce policji mniejsze „rybki'1. Nic dziw­
nego więc, że berliński podziemny światek zdecy­
dował się raz wreszcie koniec temu położyć i 
wydelegował o o Dusseldorfu swoich przedstawi­
cieli, którym też rzeczywiście udało się odnaleźć 
mordercę w osobie PiotrE Kurtena Rozumie się, 
że ta pomoc zbrodniarzy z Berlina niebarazo jest 
przyjemna niemieckiej policji Przyłącza się do 
ttgo jeszcze i inna okoliczność, która w  wysoKim 
stopniu kompromituje policję niemiecką a zwła­
szcza dyrekcję policji w Dusseldorfie, która by­
ła zdania, że mordów w Dusseldorfie me mogła 
dokonać jedna osoba, lecz conajmniej kilka Tym­
czasem Kurte,i utrzymuje, że jest sprawcą wszyst­
kich mordów. Tern wyłómaczyć sobie można peł­
ne rezerwy stanowisko policji w  Dusseldorfie w o 
bcc Kurtena.

Znakomity niemiecki seksuolog dr. Magnus 
Hlrschfeld, zapytany o swe zdanie w tej sprawie, 
sformułował swą opinję w sposób następujący:

Oddawna zajmowałam sie cala sprawa, albo­
wiem morderca popełniał swe czyny z motywów 
seksualnych, a to należy do mojej iziedziny. Mu­
sze zauważyć, że przyznanie się do winy nie jest 
jeszcze wystarczającym dowodem, gdyż około 
st > osób oskarżało siebie jako morderców z Dus­
seldorfu Ja sam otrzymałem kilka listów niezna­
nych mi osób. oskarżających się o dokonanie tych 
morderstw Policja kryminalna była dotychczas 
Zf.dania. że mordów tych nie mógł dokonać jc.dea 
człowiek i rozdzieliła je na rozmaite grupy Nie­
którym ofiarom zadano tooorem rany w głowę, 
inne zaklóto, tak że usprawiedliwione jest przypu­

szczenie, że w grę wchodzi więcej morderców. 
Kurtena obciąża teraz głównie to, że grafoloa 
prof. Schneiekert z Berlina stwierdził identyczność 
pisma Kurtena z pismem licznych listów, przy­
syłanych przez mordercę do policji w Dusset- 
dorfie. j

Nie ulega wątpliwości, że Kurten jest typtw  se­
ksualnego mordercy gdyż żadnych innych nie mo 
żna przytoczyć motywów jego ccytnów. IYoŁ 
Hirsehfeld nie wiedział o tem, że podczas u jf
znaleziono u Kurtena książeczkę kasową, opiewa­
jącą na przeszło 5.000 marek, co zdaje się WJ*a- 
zywać na to, że Kurten otiary swe niertylko gwał­
cił i zabijał, ale je też obrabowywał

Zdaniem mejem — oświadczył dalej prof. Hirsdi 
ftld — należałoby Kurtena oddać do zakładu dla 
dokładnej i wyczerpującej jego obserwacji .Żfąu- 
ka bowiem odróżnia Kilka gatunków morderców 
masowych Kurten okazuje zresztą dużo podobień­
stwa z masowym mordercą Haarmanem.

Nieiaz się nad tem zastanawiano, dilacaego nie 
udało się policji tak łatwo wpaść na ślad marker 
cy z Dusselodrfu. Morderstwa seksualne nie da­
czą się wogóle tak łatwo zbadać. Klasycznym 
przykładem tego jest „Kuba Rozpruwacz m óry 
miał na swojem sumieniu cały szereg mo.dów, 
a policja nie mogła ustalić sprawcy. Trudności 
poelgają na tem, że seksualnych czynności doko- 
nywuje się bez świadków, podczas gdy P ^ y  111 
rych mordacn o wiele łatwiej mouna znaleźć 
świadków. Powtóre, mordercy seksualni prowa­
dzą podwójne życie, polegające na tem, że socjal­
ny i seksualny człowiek ze sobą się nic zlewają 
V  danym wypadku sprawa ma się trochę inaczej, 
Ku-ten był już bowiem kilkakrotnie karany.

Co należy uczynić z KOrtenem? Należy go prze- 
bewszystkiem unieszkodliwić Jestem zasadniczym 
przeciwnikiem kary śmierci, dlatego zdaniem mi- 
j-em pozostaje do wyboru albo noży wolnie więzie­
nie, albo zamknięcie go w domu dla obłąkanych

te a ^ y fo e  EKsperymenty Hanussena
ma ?a!i sądowej

W  procesie „jasnowidza" Hanussena toczącym 
sic od kilku dni w Litomierzyraoh. zarządził try- 
bui ał, dla zbadania zdolności Hanussena, ekspe­
rymenty na sali sądowej. Program był następują­
cy: 1) Hanussen miał odnaleźć przedmiot ukryty 
przez męża Zaufania trybunału, 2) Na podstawie 
pTÓb pisma trojga osób znanych trybunałowi iniał 
Har.ussfin dać ich charakterystykę, 3) Hanussen 
miał dać charakterystykę dwojga osób, których 
pismo dostarczył sam trybunał, 41 Miano zarzą­
dzić eksperymenty zapomocą kartek. 5) Hanuss.m 
miał na podatawie wręczonego mu przedmiotu 
przedstawić losy osób z tym przedmiotem zwią­
zanych

Trybunał zarządził przytem następujące środki 
kontroli: na oczy Hanussena nałożono maskę, 
uszy załażono mu wata, bv nie mógł słyszeć na­
wet szeptu Maska na twarzy wyłożona została 
watą, by uczynić ją nieprzeźroczystą ubok Ha- 
nussema stanęli dwaj żandarmi, którzy mieli zwra 
cać na ruiego baczną uwagę

Pierwszy eksperyment, tj odnalezienie przed­
miotu ukrytego przez mrża zaufania trybunału, 
rozwiązał Hanussen nader szczęśliwie w przecią­
gu dwóch minut Eksperyment polegał na tem. że 
mąż zaufania, którym był prof Tlouczek ,m>ał 
mieć palce od rąk wyprostowane i skoncentrować 
swe myśli na drogę prowadząca do ukrytego 
przedmiotu Przesłuchany jako świadek prof Tlou 
czek zeznał że Hanussen w zadziwiający sposób 
w -w iązał się ze swego zadania.

Następnie trzy osoby przywołane przez męża 
zaufania trybunału napisały na tablicy swe imio­
na i nazwiska, poczem Hanussen te osoby scha 
rakteryzował. Wielkie wrażenie wywołało zwła­
szcza scharakteryzowanie pisma pewnego pana, 
który niedawno stracił swą żonę, Hanussen o-

świadczył mianowicie, te  ów człowiek pod wipły- 
wem straszliwego ciosu zmienił charakter pisma 

Następnie trybuna! przedłożył swoje próbki. 
Pierwszą był adres na koparcie. ale Hanussen ze 
żndal jeszcze i lisLu Hanussen oświ idezył, że au­
tor tego listu jest człowiekiem niezadowolonym ze 
siehie. który dlatego chciałby być czemś więcej 
w życiu niż jest w rzeczywisto-ci, udaje wI<;C oso­
bę. l.tórą absolutnie nie może być Przewodniczą­
cy trybunału skonstatował, że ta charakterystyka 
jest doskonała, albowiem autorem listu jest afe­
rzysta DflznIczek który udawał arcybiskupa 1 znaj 
duje się obecnie w wiezieniu w Litomierzycach. 
Druga próbką pisma było pismo kobiety, która 
mewionie dodała sie w bardzo ciężką sytuację. 
Hanussen i z tego eksperymentu wywiązał się 
bardzo szczęśliwie 

Przystąpiono potem do '‘kspeiwmentii ka-tkow’e 
"u. polegającego na tem, że osoby znane trymina- 
lowi napisały-na kartkach niektóre dane. i  któ­
rych Hanussen miał wyczytać ich losy Hanussen 
r-rosił by kartki tę odczytała mu osoba o łago­
dnym i wnwkliw'. m głosie Na pytanie przewodni­
czącego trybunału, czy ;e"o głos stę nadaje, od­
powiedział Hanussen pot wie-dzajaco Hanussea 
usiadł, wziął do reki różaniea, który nazywa 
,,gombo'v‘‘ i w ciągu siedmiu minut popadł w  stan 
transu Przewodniczący odczytał * kartek daty, 
nastąpiła bezwzględna cisza, a polem Hanussen 
zacz. ł mówić W dwóch wypadkach wypowiedział 
całkowitą prawdę w trzecim wyphpku tylko czę­
ściową. lecz nie z powoati własnej winy, lecz dła- 
leco że autor kartki wprowadził go w  błąd 

Po ivch eksperymentach, przewodniczący tryba- 
tmhj zarzs.dził przerwę a następnie odroczył roz­
prawy na dzień następny.

INFORMATOR WOJSKOWY
RAFEL UHOLIM: O jakości 1 s*apnit choroby 

decyduje lekarz.
CHALUC Z JASŁA: Rocznik 1911 bodzie miał 

stawić się przed Komisję poborową w  roku 1932, 
Zaś w roku 1931 nu się rejestrować

DŹWIĘKOWIEC „HOKUS-POKUS*1, o  którym 
wspominaliśmy już w poprzednim doaatku filmo­
wym, reżyserować ma Polak, Gustaw Ucichł rea­
lizator obrazi: „T-agedła kocnauków1 Giówne ro­
le w nowym dźwiękowon T dekiego kreować ma­
ją: Lii jena Haryey, W. Frisci. i ft. Halin. Film na­
kręcony bęuade w  tu k i w er-jad .



M A R S Z  W E S E L N Y ^
A R C Y n i E l O  E R I C K A  V .  S1 R C H H M
FILM  W IEDEŃSKI P A R A M O U FJTA
Dziś w  Teatrze „UCIECHA"
Bajeczny przepych duoru Habsburgów.— Czar muzyki wiedeńskiej.— Film pełen romantycznego nastroju.

Rząd angielski o polityce palestyńskiej
Zawieszenie migracji —  tylko czasowe

Wiadcmcrić o ograniczeniu kopna 
ziemi —  bezpodstawna

L o n d y n  27 5. PAT Dzisiaj w zsszycie 
Księgi 3iatej ukazało się sprawozdanie rządu 
o polityce palestyńskiej, przeinaczone dla Ko­
misji Mandatowej. Sprawozdanie nazywa za 
wieszenie imigracji żydowskiej do Palestyny 
zarządzeniem czasowem, po wygaśnięciu któ­
rego wejdzie w życie stała ustawa imigracyr 
na, zgodna z przysztą polityką rządu w Pale­
stynie oparta na wynikach badań, prowadzo­
nych przez sir Johna Simsona. W  sprawozda- 
niu podano, że rząd nie może brać pod uwagę 
tadnych projektów samorządowych dla Pale­
styny niezgodnych z postanowieniami manda- 
towemi. R^ąd jest przeciwny innej dyzloita- 
cjt garnizonów brytyistlich w Palestynie, przy­
najmniej w okresie opracowywania nowego pro 
jektu w tej dziedzinie. W  przeciwieństwie do 
tych projektów rząd bierne pod uwagę potrze- 
jbę gotowości wzmocnienia sił wojskowych w 
Palestynie w wypaaKach nagłych. Siły policji 
ne w Palestynie zostały ostatnio wzmocnione- 
o 400 szeregowych. Zarządzenie to ma na ceiu 
skuteczniejszą ochronę osiedli żydowskich.

Prezydent Weizm&nn 
wyfetdta do Genewy

„Haint‘‘ donosi z Londynu: Rokowania mię­
dzy ministerstwem koionij a Egzekutywą Sjo- 
nistyczną odbywają się nadal, atoli bez rezul­
tatów. Nie należy się spodziewać osiągnięcia 
rzeczywistych rezultatów przed zebraniem się 
sesji Stałej Komisji Mandatowej w Genewie, 
wyznaczonej na 3-go czerwca. Na sesje tg wy­
jeżdża do Genewy prez. Weizmanrt

Wielkie wzburzenie w kołach sjonistycznych 
wywołała wiadomość, że oprócz Luke‘a, który 
wyjeżdża do Genewy jako doradca przedstawi­
ciela angielskiego, wyjeżdża tam również 
Lloyd, sekretarz komisji śledczej Shawa, zna­
ny ze swego antysjonistyc.znego stanowiska.

frs;a s ońskic-go A. C. 
nie zestda i«  ofrna

Wiadomość o zwołaniu sesji sjońskiego A. C. 
na początek czerwca, nie potwierdza się.

Kraków (3128) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, kom 
meteor. 12*10—14 Koncert Fil U. warsz. (Kóżycki, 
Noskowski. Saens — muz pieśni) 14 Aud. roln. 
14 ”iO Muz. 15‘20 „Coś niecoś o dzieciach" (odczyt 
min pracy), pieśni (na „Tydzień dziecka"). 16 Fel 
jet tatrzański: „Gdy szaleją Wiatry4 -  Wł Mi- ! 
dowieź. 16*20 Gramof. 16‘40 „Genjusz a kobieta" 1
—  odczyt p Z. Wolskiej 17*05 Dla pań- Magdale­
na Samozwaniec: „Jak zdobyć mężczyznę?" 17*30 
<-hói „Hejnał" i chór ż. seminarjum (kier prof. i 
Blochowa) W programie pieśni Chopina. Wroń- 1 
skiego ,Moniuszki i in 18‘4Ó „Gadki podhalańskie"
— Wł Doi ula. 19T5 „Wiadomości przyjemne i po­
żyteczne" (z Warszawy) 19*30 Satyryczno- poetycz 
ny przewodnik zdrojowo- letniskowy" — prof. F 
Jeiozyk. 19‘58 Sygnał, ,hejnał". 20‘0ó Rozmait. 
2010 Wiersze Sł. Wyrzykowskiego. 20‘30 Koncert 
z Warszawy (Dworzak, Friemann. Paderewski). 
21*3. Słuchowisko (z Poznania). 22‘15 Feljet, PAT 
23 Muz. tan z „Gastronomji" warsz. 24 Hejnał

Katowice ( 108 7) 1210-14 Koncert (p. Kraków) 
15-20 .Pieśni, "Jczyt (p Kraków). 16 Odczyt Ossea- 
dowskiego (O Rosjij 16*20—17*30 Koncert (Sikor- 
■kl, Dw urti, mus. pieśni). 1730 Koiceri (N osk w

„Hajnt“ donosi z wiarogodnych źródeł, że 
obawa o natychmiastowe ograniczenie kupna 
ziemi w Paiestjmie jest bezpodstawna. Pogło­
ski, że rząd już w tych dniach wyda rozporzą­
dzenie, iż nie wolno nikomu w Palestynie 
sprzedawać całej posiadanej ziemi i musi po­
zostawić soDie kilkadziesiąt dunamów ziemi 
nie potwierdzono. (Dla kolonizacji żydowskiej 
byłoby niebezpieczne zarządzenie ustawowe 
tylko co do wielkich obszarów ziemskich.)

Demagogiczne uchwały Agudy
Cetralny komitet Aguay w Polsce uchwalił 

również zaprotestować przeciwko ograniaze- 
niorr. imigracji do Palestyny. A&uda wzywa 
atoli do niepodejmowania kroKÓw demonstra­
cyjnych. Ciężka sytuacja nie powstrzymała je­
dnak bezczynnych w pracy palestyńskiej agu- 
dowców od powzięcia demagogicznych uchwał 
nawet podczas akcji protestacyjnej. Wśród 
uchwal znajduje się i rezolucja, że Aguda upa­
truje w ostatnich wypadkach w Palestynie 
•rękę Bożą, jako karę zato, że „niedość ściśle 
przestrzegano świętości kraju zgodnie z prze­
pisami Tory1*. Niewiadomo, co Aguda ma tu 
na myśli. Ale jeżeli szkodzenie jiszuwowi ży­
dowskiemu i zupełna bezczynność na polu pra 
cy palestyńskiej jest przestrzeganiem święto­
ści kraju, to trzeba Agiidzie przyznać słu­
szność, że pod tym względem należy się jej 
palma pierwszeństwa. Inna rezolucja zrzuca | 
odpowiedzialność za sytuację na organizację | 
sjonistyczną, która popełniła, zdaniem Agudow ! 
ców, historyczny błąd, albowiem całą swą pra­
cę poświęciła agitacji. Tak, organizacja* sjoni* 
styczna agitowała, ale w wyniku tej agitacji 
stworzyła silny jiszuw palestyński.. A co robi­
ła Aguda? Na to pytanie zapewne agudowcy 
nie znajdą odpowiedzi, ho przez cały czas swe 

go istnienia, dla Palestyny nic nie zrobili. 
Dziś łatwo im uchwalać demagogiczne rezolu­
cje.

ski, Kurpiński, Komzak). 18‘50 Rozmait 19*15 Wia 
(Jomości pożyt. 19‘30 Skrz. poczt. 20 Muz. 2010 
Kwadrans liter (p. Kraków). 20-30 Koncert (p. 

i I rat ów) 2130 Słuchów. 22*15 Feljet. PAT. 22 25 
j „Przeszkody radjowe" 23 Muz. tan.

Lwów C3S5.1) l l -30—24 p. Kraków.
| Wiedeń (516.3) 1105, 13, 15 Muz. 19 Operf.

Budapeszt (550) 12*05, 1715, 18‘30, 2210 Muz.
Kónigswusterhausen (1835) 12‘10, 14*30, 16*30, 20 

—0 30 Muz.
JAK RAD JO POMAGA PRZY POLOWIE RYB.

Pewien rybak norweski, który posiadał na swym 
kutrze aparat odbiorczy Philipsa, znajdował się 
na pelnem morzu wraz z całą flotyllą innych ku­
trów. Połów był obfity, ale gdy pogoda się popsu- 

| ła rybacy, przewidując burzę, postanowili nie 
j wracać do portu 1 lawirować na oełnem morzu. 

Rybak, który posiadał radjo, dowiedział się jed­
nak z komunikatu biura meteorologicznego, iż nie 
należy się spodziewać rychłego zerwauia się bu­
rzy Skierował zatem kuter ku portowi i przybył 
tam przed innymi, co mu pozwoliło sprzedać bar­
dzo korzystnie cały sw ój połów.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec b. r. i

7 * .=m

M a r y ja  i Frania
rozp oczy n a j teraz  
cżywionq rozmowę.

O  e r e m ?
Zwróćcie uwagę na
następne o gło sze n ia

U progu sezonu uzdrowiskowego
hb melis.

BYSTRA KOŁO BIAJ ,EJ (Owb). Mimo 
pogody ruch tury tyczny w c l  uojnycd beL_o 
duch wykazuje już ouecuic znaczne ożywianie. FV»- 
kwencija gości sezonowych w Bystrej z każdym 
dniem wzi a sta, coraz szybciej zanetniujr tię mieł- 
scowe wille i pensjonaty. Do ożywienlt. n ic$ a ow » 
go ruchu turystów i gości przyczyni się w  znacz­
nej mierze świeżo otworzona w  Bystrej ajeifcji 
informacyjna „Orbisu". Ostatnio została Badócyidb- 
wana rozbudowa budynków stacji dojMtkm<| 
,,Wi|jjowice—Bystra-*.

RABKA—ZDRÓJ (Orb). Pogoda zmienna, prze­
ważają jednakże dni słonecznie i d e p ł«. Z^azd gfy 
ści znacznie się wzmógł ostatnio. Ceny anłyteułów 
spożywczych wybitnie zniżkują. (Na ostatnim tar­
gu płacono: jajko 8 gir., litr masła zf. 4). Miejscowy 
oddział Tow. Tatrzańskiego uchwalił na i ralnvni 
zebraniu w dn. 18 bm. szereg zbiorowych wyda* 
czek autobusowych do Czorsztyna 1 Pienin, Kry* 
r.icy, Szczawnicy i Zakopanego arar wycieczki pió* 

na Turbacz, Babią Górę 1 Luboń, gdzie ouuzłał 
P. T. T. przystąpił do budowy schroniska z wież* 
widokową.

TRUSKAYTEC (Orb). Przy pięknej słonecznej 
pogodzie sezon w  całej pełni Zjazd kuracjuszy 
bardzo liczny. Gruchomioaic już łazienki I. II i III 
klasy i łazienki borowinowe, jakotez wziewałtfle 
solankowe, inhalatorjnm zaopatrzone w pierTmzy 
w  Polsce aparat do wziewań suchych i tzw tam In - 
halation. W szyscy lekarze na posterunkach. Pełna 
orkiestra 4 p leg. koncertuje dwa m zv dziennie W 
uroczym parku zakładowym W klubie koncentrtt- 
ie sie życie towarzyski? Znoowiedr1 ane liczne
korcerty 1 pn-zeostawienia pierwszorzędnych arty­
stów i zespołów lak Hoena i Kiepury. Na pomiar- 
kach Truskawieckich wre praca nad ukończeniem 
kaniM) słonecznych, basenowych, plaży i kortów 
tenisowych.

ZAKOPANE (OrtO Pogoda zmienna, w górach* 
iesz ciągle leży śnieg, jakkolwiek w  ostatnich 
dniach dość dużo stopniało Ziazd gości siaHch n* 
razie niezbyt ożywiony. natomiast ruch wycieczko­
wa tak szkolnv. jak i innych w-ri"czek dość zna­
czny Przygotowania do sezonr w całej pełni. Roz- 
sz.er-n ’V i rrzojm/lowui" s;e j-rupowki, p-zez kła- 
dzeni“ kostki granitowej na przestrzeni od.j-estan- 
racji Karpowicza do ul. Witkiewicza, na ul. T  Ko­
ściuszki układa sie chodnik z nłvt bekonowych 
Iw o r /o c  autobusowy przy ni T  Kościuszki w na^ 
bliższych diniach zostanie oddany do użytku.

Czwartek, 29 maja



Str. «k „NOWY DZIENNIK**, piątek 30 V, 1930 Nr 140

mm

i. ,  - ,'T ‘ I I F FJIllIlkHIIK Illlill(lllU<lllllllllmlllilkdhillfi tlili

I
m uli

i  t e a t r u , l it e r a t u r y  i s z t u k i

ODEZWA PEN KliiJBU ŻYDOWSKIEGO
W związku ze zjaudkŁi Awłanoiweigio PEN Klubu, 

urządza PEN- Kuub żydowski w  W arszawie w y­
stawę książek hebrfcPdch, gów n ie  zaś przekłady 
żydowskie z liiterartury europejskiej. Książki te są 
przeważanie w  puwidtfanta roertaitych osób pry­
watnych. W obec tego związek literatów żydow­
skich w Warszawie zwraca alę z apelem do mi­
łośników książek żydowskich, by pożyczyli na 
czas wystawy niektóre egzemplarze, szczególnie 
dawnych wydań książek żydowskich. Książki zo­
staną po wystawie natychmiast zwrócone. Go do 
każdej książki, którą ma się zamiar wysłać na 
wystawę, należy porozumieć iię  uprzednio ze 
związkiem literatów, czy związek daną książkę 
posiada. Adres Związku literatów i dziennikarzy 
żydowskich Warszawa, Tlomaćkle 13.

- — o------
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

gra M. Frenkiel jedyny raz popołudniu w  „Gru­
bych rybach" Bałuckiego, wieczorem zaś niezró­
wnanego Siekierkę W „Spadkobiercy" Siedleckie­
go Jutro „Wielki człowiek do małych interesów'* 
po tcnach zniżanych. W  sobotę i w  niedzielę „Pan 
Damazy" Blizińsklego z M. Frenklem W niedzie­
lę popołudniu świetlna paryska komedija „Ostatnia 
nowość".
, -  TEATR. „MOWY" DLA DZIECI I MŁODZIE­
ŻY. Bajeczka „O Krasnoludkach i sierotce Mary­
si" wystawiana będzie w  sobotę dnia 31 bm. 
punkt, o godz. 3-ejJ popołudniu w  „Bagateli" na 
dochód kolonji w Harbótowicach Bilety sprzed l- 
Je kasa teatru codziennie od godz, 5-te] popołu­
dniu, a w  sobotę od godz. 9-tej rano.

— „MUZYKA Z POW IETRZA" -  TRIO PROF. | 
THEREMlNA. którego konoerta odbywają, się tak | 
zagranicą, Jak też obecnie w Polsce przy wvpeł- j 
nionych po brzegi salach, zademonstruje swój e- 
pokow y wynalazek poraź trzeci w poniedziałek, 2 
czerwca bi\ w Starym Teatrze.

— RUDOLF ZASLAWSKT W WARSZAWIE. 
Znakomity aktor żydowski, znany także z wystę­
pów w Krakowie, Rudolf Zasławski przybył do 
Warszawy Przez pewien czas będzie Zasławski 
wy&łę,pow:>ł w Warszawie i w większych miastach 
polskich.

— WYPADEK JUNOSZY STĘPO WSKIEGG. 
Znakomity artysta Kazimierz Junosza Stępowski, 
J:dąc or.egdaj autem z Warszawy do Płocka na 
występ w „Azais* wpadł z maszyną do rowu, od­
nosząc niemal cudem tylko lekkie pokaleczenia.

— KANDYDAT DO NAGRODY NOBLA NA R. 
1980. Według „Berliner Bórsen Ztg." najpoważ­
niejszym kandydatem do nagrody literackiej No­
b li na r. 1930 ma być Cel ner Mo.ire, b. wydaw- 
c wielkiego czasopisma „The Nation" i prof. fi- 
lozofjl na uniwersytecie w Prlncfetown (PAT).

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM J ST OWrCKTECD 

Czwartek; pop. „Gi-ube ryby"; wiecz „Spadko­
bierca"

Piątek; „Wielki człowiek do małych intere­
sów".

^EATRY ŚWIETLNE ' DŻWIEKOWE 
UCIECHA: „Marsz weselny".
*• ' .. ohiciv ni lo  małżeństwa".
SZTUKA: „Rycerze miłostek",

R E P E R T U A R  KINO TE ATR OWI  
APOLLO: „Zdrada stanu" (Gerda Maurus, Gu­

staw Froclich)
BAGATELA: „Kobieta w płomieniach" (Olga 

Czechowa) |
NOWOŚCI: „Dziewczęta bez poasgn" (Arma On- , 

dla)
CORSO: „Złota terma" (Jaeke Holt) oraz „Riff 

i ’ ! it i.ai:o strzelcy". i
W ARSZAW A: „Miłosne przygody księżniczki" ■

(Xnia Desni).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A. P., SANOK: Nie pisze Pan, o jaką ustawę ; 

Wzgl sprawę chodzi. 
gT. ABONENT, KAŃCZUGA: Nie wiamy.

Przykry incydent podczas 
podróży P. Prezydenta

W czorajszy „Robotnik** donos.
„Wiezonaj, w drugim dniru oh aadu po wojewódz 

twte wansziwskiem, P. Prezydent prof. M-ościcki 
prrzybyt ck> Makowa.

Na Rytmsu miejskim zebrali się przedstawiaie-le 
włada państwowych i samorządowych.

między pratdistarwicie-lami znajdował się ławnik 
masiistrWu miasta Makowa, tow. Piotrowski. — 
W  chwili, kiedy P Prezydent wysiada? z auta, tow. 
P-jorferowEki wzuiós* okrzyuc: Ntech żyje Sejm, niech 
żyje marseałlefc Duszyński!

W  tej eh. vtrli .rzuefflri siię na tow. Ptotrowskiie&o a 
genci policji z ctocatniia P . Prezydenta i agend,, któ 
mzy w zrwżązka z pobytem p. Prezydenta w Makowie 
speccalmie przybył*. w  ooladh ochrony, i do krwi w o 
beoności Giow y Państrwa poM i ;ow. Piotrowskiego. 
Poczerń zakutego w  kajdany odprowadzili dc miej 
soowego aircsz-oi nrejtslkie-zo.

Tnudmo i.wie.ryć w praiwdzilwoić tego wypaaiku. 
A jednak w Polsce za oknzyk: miech żyje Sejir, niech 
tyije mamsEafek STtnu Daszyński! — policja bije do 
krwi i zakuwa w kajdany.

Rozpoczyna s>e krw aw y marsz, według wskazań 
,,Nowej Kadrowej",

Tow. Piotnowsk': jest Wiero wnukiem miejscowej 
Sipółdrzielnd, h. al żyw y udział w ruchu wolnościowym 
1905— 1906. C  eszy się dużą popularnością w mie 
śoie“.

W dalszym ciągu pisz® „Robotnik":
W  sprawie n‘e dycham ego postę.powauita **entów 

jjcłiejil z tow. Płrtrowistklrm w Makowi® w czasie 
prz3'jazdiu i . Pr czydemita Rzeczy pospolitej poozynrio 
ne zio»taly .kar-di, —  celem wyjaśntonią wszystkich 
azczen^jpw

Sprawa ta n e bedz.ie ani zapomniana, ani zatuszo 
warna. Parowie age-treł z jakiejś tajttnnfeziej „ochrony 
osobistej" Prezydenta, podróżni "ący za pieniądze 
państwowe ro W scfc ! rozbijający po drodize obywa 
tell —  w dodakru w obecności G łow y Państwa, —  
rrarsizą być uja w.n:e*rił z nazwisk i przykładnie ukara 
ni. Czas wejrzeć w te dziwaczno . nadpclicle" czy 
„osobiste ochrony*'. niewtediomo kemu podlegające ! 
niewiadomo przed k'm rdirowledz rłne".

Z J A Z D  R A B IN Ó W  N A  K R EStACH
IV tych dniach odbył się W W iln ie zjazd rabi- 

r.ów gmin kresowych W zjeździe wzląt udzia* 
także, słynny cadyk Chefe; Chaim. Z jiz d  przesłał 
do rządu brytyjskiego protest przeciwko w strzy­
maniu Imigracji do Palestyny oraz uchwalił zai­
nicjować zbiórkę na rzecz rabinów W Rosji so­
wieckiej.

310-C E R T Y F IK A T Ó W  D L A  C H A L U C Ó W  
Z  P O L S K I

Centralne hiuro palestyńskie w W arszaw ie o- 
trzym ało od Egzekutyw y Sjonistycznej w Jerozo­
lim ie Uijggram, donoszący o w ysłaniu 310 certy-

iiHii|||atait|

■rilllkillHlt!
fikatów dla chaluców z Polski na rachunek 960 
certyfikatów, których rząd brytyjski nie cofnął. 
Chalucim, korzystający z tych certyfikatów, wyja­
dą wkrótce specjalnym pociągiem pospiesznym 
z W arszawy do Trjtstu.

O ULICĘ ZAMENHOFA W WARSZAWIE
Esperantyści warszawscy zebrali 25.000 podpi­

sów mieszkańców Warszawy, żądających zmiany 
nazwy „ulicy Dzikiej*" na „ulicę dra Zamenhofa**, 
tw órcy  języka esperanto IV tych dniach ma udać 
si do prezydenta Słonimskiego delegacja <spe- 
rur. ty stów i przedstawić petycję w sprawie prze­
mianowania ulicy- Dzikiej.

KONFISKATA LWOWSKIEGO „MOIUłdWTF
Lwowski „Morgen" został w ub wtorek skon­

fiskowany za artykuł krytykujący zachowanie się 
policji lwowskiej w czasie sobotniej demonstracji 
młodzieży żydowskiej przeciwko ogrnniczeniou. 
imigracji do Palestyny.
MOŻNA m ie ć  s t o  t f s i ę c y  z ł o t y c h  MIĘSO!

CZNIE A MIMO TO ZBANKRUTOWAĆ...
Tej sztuki dokonał p. Kazimierz Kosiński, w ła­

ściciel jednej z najlepiej idących kancełaryj notar- 
jalnyeh w  Warszawie. P Kosiński załatwiał wszy­
stkie sprawy Banku Polskiego, co przynosiło mu 
miesięcznie około 50 000 zł, inne zaś sprawy ban­
ków i klijentów prywatnych przynosiły mu 30—<0 
tys. zł W niektórych miesiącach dochód docho­
dził do 100 tysięcy złotych miesięcznie. Mimo to 
szeroki tryb żyda i karty wtrąciły p. Kosińskie­
go, którv posiadał duży majątek ziemski i kamie­
nice w  Warszawie, w wielkie długi, tak, że zrze­
szenie nctarjuszy musiało za p Kosińskiego zło­
żyć dłużną przezeń suma urzędowi skarbowemu 
i magistratowi oostawiło Jednak prżytem waru­
nek. że p. Kosiński natychmiast d oży  prośbę o dv 
misję P Kosiński podanie to istotnie złożył l w 
ten sposób uwolnił się od gorszych jeszaze na- 
stępstw swej rozrzutności i lekkomyślności. P o­
mocnikiem jego był jego szwagier Stanisław Ja­
nik, który pomagał mu nietylko w pracach biuro­
wych. ale podobno takie w trwonieniu pieniędzy. 
Widać z teao. te nawet przy stałych olbrzymich 
dochodach można, jeśli się koniecznie chce, po­
paść w bankructwo Tylko, że nie można wówczas 
narzekać na — kryzys gospodarczy

REKORD ZŁODZIEJI WARSZAWSKICH
W pismach warszawskich czytamy: Rasowy do 

rożkarz, p. Adam Szczęśniak (Kacza 10) zdrzem­
nął się piętnaście minut na postoju przy zbiegu u- 
lic Kupieckiej i Dzikie], Trzeba dodać, że w  sztuce 
spania na koźle ćwiczył sie w ciągu 40 lał swojej 
karjery. Tym razem Krótka drzemka miała fatil- 
re następstwa.

Obudziwszy się, p. Szczęśniak oczom nie wie­
rzył Między dyszlami dryndy stal jego wierny 
koń, zupełnie nagi, bez chomąta i uprzęży. Nawet 
z pyska ściągnięto mu uzdę.

Podobnego wypadku, jak się zdaje, nie notowa­
no jeszcze w Warszawskich kronikach policyjnych.

PrzisfępiiPJtó w Polsce
Urząd statystyczny zebrał i opracował dane, do­

tyczące przestępczości w Polsce. Pouiewai opra­
cowanie takiej statystyki wymaga sporo czasu i 
żmudnej pracy, ostatnie dane zestawiono za rok 
1926.

W roku tym sądzono na terenie całej Polski 
454.290 spraw sądowych. Z tej cyfry skazano 
133,869 osób, w tem 33,503 kobiety. Uniewinniano 
zaś 265.421 osób, w tem kobiet 47,470.

Wymiary kary były następujące: Na karę śmier­
ci skazano 66 osób; na ciężkie więzienie: dożywot­
nie — 49, powyżej 5 lat —  381, do 5 łat — 1.491, do 
1 roku — 9,112, ogółem na ciężkie więzienie — 
11.033 osobv; na zwykłe więzienie, dożywotnie — 
powyżej 1 roku — 2,756. do 1 roku — 43,"70, ogó­
łom na więzienie zwykłe — 50,935 osób; na twier­
dzę: 185 osób; na areszt ścisły do i pożyżej 1 mie­
siąca — (tylko w woj. południowych i na Śląsku 
cieszyńskim) — 5,800 osób; na aTeszt zwykły do 1 
powyżej 1 miesiąca —  68,609 osoby; na grzywny 
49.328 osób; na inne kary — 2,806 osób.

Recydywistów zarejestrowano w tym okresie — 
22,356 (w  tem młodocianych — 1,289, mężczyzn — 
18,315, kobiet -  2,752) W  roku 1926 na 1000 osób 
skazanych notowano recydywistów 300,4.

Ogółem na każde 100.000 mieszkańców W 1926 ro ­
ku notowano w Polsce: 3i2Q9 przestępstw, w  tom 
przestępstw popełnionych przez młododaayich 
1,413.9.

►1
Ustanowiony deKretem Izby Adwokackiej 

L. 1685/30 sybslytut kancelarji 
b l. p. Dra Jena Mellera

Adwokat Dr. Henryk Abend
1830* prowadzi kanceiarję
w  Krakowie, Ćrodzka 31. Te ł. 2743

Podziękowanie.
Niniejszeir. poczuwamy się do obowiązku zło 

źenia serdecznego podziękowania Towarzystwu 
Ubezpieczeń „ Assicarazioni Generali Trieste" 
Oddział w Krakowie ul Podwale 3. za szybkie 
i kulantne wypłacenie mi po zaledwie jednoroaz 
nem trwaniu ubezpieczenia pełnej kwoty, na któ­
rą ubezpieczony był mój mąż śp. Inż. Jan Nie- 
dośpial i polecam jaknajgoręcej Towarzystwo 
to wszystkim zwoiennkom idei ubezpieczenio­
wej. Wlasta Ntedośpłcdowa

Kraków Karmelicka 30.
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tteiś. w« czwartek o godz- U przed południem 
ndbcdiZie się na dziedzińcu demu W. P Siisse 
,tf6w przy ni. Ki akowskiej L. 13 manifestacyjne 
ZXroiuadf.er.ie publiczne, dila zaprotestowania 
przeciw cza>sowemu ograaiiczeniu imigracji ży 
'aowsiciej do Palestyny. Wrazee niepogody zgro 
madienie caoędzie się o  tej samej godzinie w 
sali kinoteatru .Warszawa" przy ul Stradom 15

Ostrzeżenie dla emittraiitóui
w y j B i d i a k c y c n  do ? B lg ] i

•Woibec tej,o, że kcjioułat beliH E  n.e wydaje wiz 
wuiisracyjnycih de stałego pobytu i zarobkowania w 
;Belgii emiffaf^ńm. nie mogącym przedstawić tonitra 
latał pracy, potwierdzonego przez władze belgijskie, 
zdarza silę ■,’»*. a .nie mii czasy ceęsto. że emigranci btc

Wizy urinzytowe lub tenrraiinowe mające ważuość 
•4 d »  3 tygjodna w nadzieji, iż będą magli w Belgii po 
aostać na stale. Zaznaczamy, że wizy takie w iad 
nym wypadku nie są przedłużane ś enńgranc' na pod 
stawie ly.ab Wiz nie mogą pod żadnym warunkiem 
dłużej pozostać w Bel giń arti tam zmal.ić pracy, gdyż 
kttaiiiizrla umaesrcEona przy wazie wyraźnie zakazuje 
zatrudniania takich itmigirautów. Na ogół ostrzega się 
Przed emigracja d.o Belgii — ze wrzględu n.a pajnujący 
,uam silny kryzys gospodarczy, szczególnie w prze 
my4le djameaioiarsktai. — Wszelkie ofiarowywane 
prarjz pos.ronryicb pośredników usługi przy rzeko 
mętn uzyskam/ni wizy btiigśjisBci-eJ mają na celu tylko 
wyzysk em'granta. a w niiczem nie mogą mu pomóc.

Akcja na rzecz pogorzelców 
Przeworska

W  aduiłiimsuiiaor naszego pisana złożono na p :go 
raelców w Tr*ewvrsto w dalszym ciągu:

Po 50 zł.; Beer Hcnnigiwachs i Zygmunt Feldman 
faitaprzyięte n ii rairinm ze sądu polubownego S. Fin 
keteteta 'a. !n> Stódiuaik i Sika); — Cech rzeżnlków 
I masarzy fuuipa 1 ;

12’50 zł.: R&b<vir,.cy kiuóniersey Firmy Moor (ze 
braaie przez p. Pono rak a);'

PO 10 zł.- K airbcrg Adam Dr, AleksaAnder Au 
stenn, Dr. Mta zy ła w  Brand, Wlianowitei, M. Haas 
t I. Schwarz; f

Po 5 xł.: B. Menacliem, Izak Traubeoman Kamesz 
nica, Emanuel Ro sen zweig.

Da dnia dz'siejszegc wpłynęło w administracji na 
szego pisma 4.941 zł 20 gr.

Poczta 10 roli uło^negr ^ (to w E g o
W najbliższym Dzienniku Ustaw Nr 40 ogtoszo- 

re Iiydzde zarządzenie Ministra Sprawiedliwości 
I Ministra Poczt i Tele.gr. w spra vie rd ;,noszenia 
wezwań sadowych przez pocztę Dotyczyć to bę­
dzie przesyłek zamiejscowych mianowicie takich, 
które dotychczas Lvły roznoszone w  formie li 
stów poleconych. Otóż będą one obecnie przesyła- 
fifc w formie listów zwykłych jednak za pokwito­
waniem. Poozta nie będzie odpowiedzialna za za­
ginione wezwania na poczcie.

Omawia się również sprawę wprowadzenia prze 
*5?aj:la wezwań sądowych nie tylko w wypad-

th, zamiejscowych, ale i lokalnych W  ten spo- 
M  Jf0*3 *9 zastąpiłaby woźnych sądowych Obcią- 
*y*dby to jednak znacznie lisfonoszów.

— NOCNY DYŻUR a p t e k . Dziś w nocy 
z czwartku na pjałek mają dyżur apteki: Rynek 
40, uil Gortrudy l, Krowoderska 74, Konopnickie] 
1, Krakowska 9, i w  Podgórzu pl. 7 gody 20.

—  JUBILEUSZU POSŁA DRA THONA.
„Tne^ Jewish American Family Magazine and Ga- 
zerte , ( merikaner Familien Magazin), wychodzą­
cy w  1 iu cym Jorku, zamieszcza w  numerze z 25 
kwietnia hr. na pierwszej stronie wielki portret 
pos. dlra Thona, a pozatem obszerny i bardzo ser­
deczny artykuł poświęcony jubileuszowi nu sorgo 
wotfsgo Przywódcy.

Wczoraj przed południem zdarzyła się w pobliżu 
Krakowa sPaszma katastrofa lotnicza, zakończona 
śmierć ą pilota. Z lotniska na Rakowirach wystarto 
wal o godizii ue 10. ej rano na. samoJoaie myśliwskim 
„Spad" kapiran pilot Krzak dla odbycia lotu Cwiczeb 
nego. Kiedy rilot Tnalazfł się nad SlommiRam na w y

sokości około Ó00 metrów, odpadły nagle oba skrzy 
dla od aparatu, który runął na z.emię grzebiąc pod 
oiobą nieszczęśliwego pilota, Z pod gruzów’ strzaska 
nego aparatu wydobyto zmasakrowane zwłoki S. p. 
ia.t. Krzaka.

— OSOBISTE. Prezydent miasta inż. Karo' Rol- 
1. wyjechał ua kurację do Truskawca. Podczas 
urlopu zastępować będzie prezydenta w  sprawach 
miejskich wiceprezydent dr. Ludwik Schneider.

— p r e z e s  p a r y s k i e j  r a d y  m i e j s f i e j
markiz d‘Andigne oraz członkowie delegacji prze­
słali na ręce prezydenta m Krakowa następują­
ca depeszę, datowaną ze Zbąszynia: U kresu wspa 
rjflą j podróży po odrodzonej Polsce przesyłamy 
dła uełneffo uroku Krakowa. dl? ]egc czcigodne­
go zarządu jak również dla miłej ludności wyra­
zy głębokiej czci, wypływającej z naszej wdzięcz­
ności i naszych uczuć.

— WIET PROTESTACYJNY POALE SJONU 
Zwołane na wczoraj Zgromadzenie protestacyjne 
partji „Poale Sjon‘ ‘ z>stało ze względów formal­
no- policyjnych przełożone na sobotę 31 brr. godz. 
3-cią popoł w sali teatru żydowskiego przv ul.
Bocheiiskiej 7

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ
Gminv żydowskiej w Krakowie odbędzie się dziś 
we czwartek o  godzinie 5 popoł. w  sali obrad Ra­
dy’ Na porządki’ dziennym: Ustalenie sposobu po­
boru podatku wyznaniowego na ^ok 1930/31, oraz 
nominacja członków komisji szacunkowej.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKI EGO. 
P. Morus Sobel, rodem z Przemyśla otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopiefi doktora praw

—  OŚWIETLENIE SAL MUZEUM NARODO- 
M'EGO Galerja Muzen.m Narodowego w  Sukien­
nicach zgromadziła we wtorek wieczór licznych 
przedstawicieli władz rządowych, miejskich i 
członków Rady miasta oraz reprezentantów świa- 
1 1 naukowego i artystycznego, przybyłych dla za­
poznania sie z urządzeni ami swieUnemi, wprowa- 
dzonemi w  Muzenm krokowskiem po raz pierw­
szy w  Polsce Sale ywstaw-jwe otrzymary oświe­
tlenie elektryczne o  natężenia 46.00') świec, arzy 
i ożmorodnem zasiosawaniu zarówno samego uję­
cia ogrdska światła, Jak i punktu zawieszenia 
'"mp. względnie ampli elektrycznvcłi Inż: Jan 
Schmaedt, któ^w kierował robotami instalacyjne- 
mi. osiągnął efekty j><>d każdym względem zado- 
wplające, co podnosili z uznaniem licznie zgroma­
dzeni goście. Dzięki wprowadzeniu oświetlenia 
elektrycznego w Sukiennicach, publiczność będzie 
mogła raz w  tygodniu (w  soboty') także w godzi­
nach wieczornych zapoznać się ze wspaniałemi 
dziełami sztuki, na grom ad zon emi w  salach Mu­
zeum.

— PÓŁKOLON.TE t o w a r z y s t w a  p r z e c i w  
GRUZLTOZEGO. Krakowskie Towarzystwo Prze 
riwgrrźiicze hedzie prowadziło także w fvm ro­
ku "przez lipiec i sierpień półkolonie dla dzieci w  
parku dra Jordan a i w  parku Podgórskim Przyj­
muje sie dzieci od 4 do 14 łat Omiata od dziecka 
wyrosi S zł miesięcznie i wpisowe jednorazowo 
1 zł. W pisy przvjmuie sekr. p. Antoni Rybski w  
Miejskim Urzędzie Zdrowia, pl W W  Świętych, 
od dnia 2 do 21 czerwca br. codziennie od godz. 
5—6 30 w ir-zon m  z Wernikiem niedziel i świat. 
Dzieci przelrnyaia w półkolonii od godz. 8 rano 
dc 5 popołudniu pod oojeką sił pielęgniarskich i 
dostaja tam 3 razv dziennie pożywienie,

— Z.TA7,P PO KGP.ALN W  WTEiLTEZCE Z oka- 
z;l Trffoóinia T ofniczego odbędzie sie skaraniem 
Powiatowego Komitetu I.QPP w Wieliczce dziś 
wr czwartek zjazd do Sałin w V7ieliczc« Zniżo­
na cena wraz z użvciem windy do kopalni i napo- 
w iót 4 zł od osoby. Odiazd 7. Krakowa o godz. 
11‘40 pociaciem i motorówkami W  razie potrzeby 
uruchomiony bedzie nadzwyczajny pociąg. Powrót 
zapewniony od godziny * popołudniu. Specialne po 
kazy techniki górniczej Wyiatkowa sposobność 
zobaczenia cudó wnatinry. Bufet w z>odziemiu.

— NTELFli ’ " i  BPON. Organa policji, zakwsętjo 
nowały w mie«« .u kwetnłn b. t. w czasiiie poson,;Jc.i 
wiań za bi->rnia me'e«ai|inie po,9'ada.ną przez iudauść 
rywiiiną następu ave 'ej Ilości: 23 strzelb. 1? karabi 
nów. 34 rewolwerów bębeinlkowych 19 rewolwerów 
automa.tyczmych, ii flehertów i 4 Innej broci.

— ŚMIERTELNE PRZFJECHANIE. Dna 26 b m. 
o gede. 20'30 prze pchana została przez wóz na ryn 
kn w Rafo’ ', praeb egaiaca przez uhcę 71etn;ia Teres? 
Pędziimąż z Rahlk' wskutelk czego ponosiła śmierć- 
na mSetscn.

— WÓZ NAJECHANY PPZEZ AUTO, Onegdaj na 
jechało na pi. Wadowipiniej obok rogatki anto oeOuO 
we Nr. Kr. 9265, prowadzone przez Dra Mariana 
£óhmęla zam. przy id. śtraszew łciego 12, na w ól 
naładowany psinami, wsikuiteik czego wóz został za 
pełnie nozibi.fy ozkeda wynosi 20C zi.

— POŻAR MŁYNA Dnia 26 b. m. o godz 8mej 
wybuchł pożr.c w młynie hr. Jana Szcrrbeka w Mo 
sza wie pow. C hrapów . Pożar powstał wskutek ro* 
gnzania 9'ę panewek u maszyny do ozysaczenia zbo ■ 
ża, od krtóiych zapał ly się plewy i worki, któie sta 
ty tuż przy magazynie. Wsikutek pcżarr zostały mi  
szegone mj'S«yiry ! zboże, złożone do przermjału ora* 
zabudowania młyna na ogófaą szfrode około 34.000. 
Młyn wraz z urządzeniem był ubezpieczony na kwo 
tę 41.000 z?. Wypzdku w liuidciacb me było..

— POD POZOREM ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA 
Proiks Jan, ia,t 21, ślusarz, bez zajęcia i miejsca za 
rriiesakania r^zytnzyinanr'’ został za BradziOŻ kwoty 
300 zł. 1 wyeudacn e kwoty 200 zt na szkodę LudwłkU 
Biernat pod nororem zawarcia malieństwa.

— W».AM4N?E DO BIUR URZĘDU WODNFEO 
W OŚWIĘCIMIU. NSeustałemi sprawcy oosłair alę do 
lokata w sp „mnjanego umzędiu w którym mieści- się 
kasa, po lomzą.>mVm wybiciu szyny w ragn'e. noczem 
odsunęli od ' v ojmitoirwailą kasę zelazną I w bo 
ozmei lewej 'r  anta wyhfl: u dołu otwór, nastęj e 
Takiam rozo h 9  system&m fa-rtoszkowyn, dostafcto 
się do r.bm ‘ resorów, a kl.órycih sk’ )d3i oknl> 3.21J zł.

— WŁAMYWACZ. Grzesiak Stanisław Jafcób, h£ 
27, bUcharz, pr?ytrz:/many został za -włamanie dc 
zakładu fryzjnrsikiego Izydora StaWhamem nrzr uL 
Dietla 54, ?kad skradziono 1 pałto 4 brzyhwy 1 t. p. 
łącznej warrośc olaoto 300 rf.

— CZYJA WŁASNOŚĆ? Onegdaj ponuicV w  aŁ 
Retoryka i .eslwiierdzomego nazw ska osobn ta na wJ 
dok po-teiunlcowier o plecak i pakunek, poozem zbied 
Paikunlkl, łgó’ e zawierały kflka kg. ctóderloów, odmą 
mydł‘a ! L d.. pocbodząfod ntewątptliWe z tanuhUfr. 
zdeponowano w 2gSm komtoorłtc e pofkft
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KORPORACJE MŁODZIEŻY zech< ą sław.ć się dzl 
siaj na w ecu protestacyjnym, ^munab" stawi się o 
godz. 10 na miejscu wiecu. „Pnziedśwut" g dt» 9‘3t) 
w lokata Zwtuą.-.k i

„JEHUDA". Dz*ś we onwartcK o godz. 7 wiec*. 
Tefera.t t-ow. iłofstotera, Goście m«e widziani

POCZĄTEK KÓ. KA DLA AWANSOWANYCH AN 
GLISTOM' rTzy Kole Żyd. Prac. Umysł. „Awodah" 
(Starow iślna 63, M pętio  oi.cyny) dz'ś wy*ątkowo 
c godz. 7 wieci.

STO W. ŻYD. SbUCH. U. J. „OCNISKO" w Kia*o 
wie dysponuje 5 woineml miejscam. w wWi .ŚwJt" 
p. Goldwassera Enila w Zatop a,nem. Podania w rap. 
ze św adekwatni 'ekarekiemi należy wnosić do se 
kret aria tu Sto w. (Kraków, ul. Przemyska -3).

„POLSKI KALENDARZ LEKARSKIr na rok 1930 
ukazał się nakładem Księgarni N wośc! we Lwowie 
(ul. Kopem ka 5). Trfść bardizo boga.ta!

Dnia 27 maja między godz 10 przedpołudniem 
2 popołudniu w Krakowie luh Wieliczce 

zginął sznurek pereł z klamra brylantową W 
środku perełka. Znalazca zechce 7.głoslć »lę do 
państwa L. Woiska 6. III. p., gdzie otrzyma 
wynagrodzenie. 180&zu



Srr. « . „NOWY DZIENNIK**, piątek 30. V. 1930 Nr 140

m % MOQOU

Mistyfikacja
Poprzez nawpół przymknięte okno dolatywał 

z ogrodu oszałamiający zapach kwiatów. Okno 
to musiało posiadać jakąś przyciągającą mo&, 
gdyż pani VaImonger nie spuszczała zeń -»ka, 
uśmiechając się tajemniczo. Co było powodem 
jej uśmiechu, trudno było ustalić, Może uśmie­
chała się na myśl o pani Margot Saint — Lam­
bert. która przed godziną w wielkiem zaufania 
zdradziła jej tę tajemnicę?...

Za oknem małe ogniki świateł płonących w 
wulach. wyglądały jak złote punkciki wśród 
czarnej masy uśpionych drzew. Długi rząd zie­
lonkawych latarń ciągnął się aż do Kasyna. 
Czy nie należało się już przebrać, Dy wieczór 
snędzić na dancingu w ścisłym kole znajomych,. 
Pani Volmonger wahała się jeszcze, wpatrując 
' !e uągłe w półotwarte okno.

fi. zle n i parapet okna wdrapał się jakiś n.ę* 
źc-yzna. skierowuiąc lufę rewolweru prosto w 
twarz marzycielki, Jedwabna chusteczka za­
krywała jego twarz do oczu, a z ust Jego wy­
dobył się zduszony głos:

— Pęce do góry! Nie krzyczeć, gdyż będę 
strzelał!

Słowa te zdaje się nie wywarły na pani Vah 
monger najmniejszego wrażenia. Nawet fajenr 
niczy uśmieszek nie znikł z jej twarzy. Wzru­
szyła tylko lekko ramionami i spełniła rozkaz 
tajemniczego intruza. W  międzyczasie napast­
nik grasował po całym mieszkaniu. Głęboko na 
sunięta na czoło czapka oraz odpowiedni strój 
Czyniły zeń prawdziwego apasza. Ruchy jego 
harmon?zowra?v w zupełności z wyglądem. Pod 
czas gdy pąni Valmonger w dalszym ciągu sie­
działa spokojnie w fotelu, mężczyzna zbliżył 
się do toaletki, przerzucając wszystko do góry 
Bogami.

— Pieniądze są w torebce, która leży na stole 
a biżuteria ukryta jest w szufladzie — oświad­
czyła uprzejmie.

Mężczyzna przekonał się, że mówiła prawdę 
I napełnił łupem swe kieszenie. Po spełnieniu tej 
czynności zbliżył się znowu do okna i rozka­
zał surowym tonem:

— Teraz nie patrzeć!
Pani Valmonger, uśmiechając się ciągle od­

wróciła głowę. Gdy po chwili jej piękna twa­
rzyczka znowu zwróciła się ku oknu, tajemni­
czego mężczyzny jut nie było. Przez chwile 
przysłuchiwała się hałasowi na ulicy, przyczcm 
uśmiech jej stał się jeszcze bardziej ironiczny. 
Następnie zadzwoniła na pokojówkę.

— Proszę mi pomóc przy ubieraniu się. Bi­
żuterii proszę nie szukać, do dzisiejszego stro­
fo jest mi niepotrzebna.

• • t

Auto zawiozło panią Valmonger do kasyna, 
nad którem wisiał wielki plakat z napisem „Bal 
apaszów**. Lekko wstępowała po schodach w 
swym apaszowskim stroju.

— Ale też nabawiłabym się strachu — mó­
wiła do siebie — gdyby Marot nie uprzedziła 
mnie o dziwacznym żarcie Roberta...

Pojawienie się jej na sali wywołało ogólne 
poruszenie. Otoczył ją natychmiast rój męż­
czyzn, którzy nawzajem prześcigali się w konr 
pUmentach. Jednakże pani Valmonger opuściła 
ich towarzystwo i zwróciła się do stolika, przy 
którym siedziała samotna dama, paląc ze znu­
dzoną miną papierosa. Jednakże twarz iej się 
ożywiła, gdy ujrtzała panią Valmonger.

— No i co, czy przyszedł? — zapytała Mar­
got.

— Tak jest, przyszedł. Zagraliśmy swe role 
cudownie nie wiem nawet, kto z nas okazał 
się lepsrym artystą. On był niezwykle natural­
ny, Gdyby pani wiedziała, jak przeszukiwał 
szufladę! Wszystko zabrał, wszystko, pieniądze 
i całą biżuterię.

Margot Saint — Lambert śmiała się z zado­
wolenia.

— Ach, jakie to zabawne!... I pani oczywiście 
pozwoliła mu spokojnie wszystko zabrać?

— Oczywiście byłam tak spokojna, że 10 go 
chyba musiało wprawić w zdumienie, gdyż w y

#
Zgórą 150 lat rządzą Anglicy w Indiach W  

ciągu swego panowania musieli wielokrotn e u- 
śmierzać bunty i powstania krajowców, jedna­
kowoż dopiero po wojnie światowej stane'i w 
obliczu masowego, niepodległościowego ruchu 
narodowego, organizowanego przez nowoczesną 
partię polityczną „Swaraj"*. Gdy w r. 1905 lord 
Curzon, ówczesny wielkorządca Indyj, or opro­
wadził podział prowincji btngalskiej, gdy, dia 
celów polityki „dziel i panuj**, rozdarł na dwie 
części, najbardziej cywilizowane, bogate i czyn 
ne plemię hinduskie, spotka! się rząd angielski 
poraź pierwszy z zorganizowaną akcją „bierne­
go oporu**. Bengalja stała się Piemontem niepo­
dległych Indyj. W  14 lat później, tym razem 
nad brzegami drugiej świętej rzeki — Indusu, w 
Pendżabie, skąd w czasie wojny rekrutowali 
się najlepsi żołnierze indyjscy, wybuchło pow­
stanie, które generał Dyer stłumi! krwawo o 
gniem karabinów maszynowych w Amritssr. W 
tym właśnie momencie ponownie wstępuj? na 
widownię Mahathrua Gandhi, poparty już teraz 
przez kongres narodowy i mahometan.

Pierwszym ośrodkiem odrodzenia narodowe­
go Indji był zwołany w r 1885 w Bombaju kon­
gres narodowy. Było to zebranie przedstaw.- 
cieli inteligencji i bogatego mieszczaństwa hin­
duskiego. Mahometanie trzymali się na uboczu, 
przy poparciu rządu angielskiego założyli oni 
własna organizację „Indian Mosiem League" 
Dopiero w czasie wrojny światowej w  r. 1916, 
obradowały poraź pierwszy wspólnie te dwa 
zgromadzenia, wysuwając wspólne żądanie u- 
twonzenia dominium indyjskiego, na wzór in­
nych domlnjów angielskich. Żądanie to zostało, 
w słynnej odezwie Lloyd George‘a właściwie 
przyjgte, a w odpowiedzi wysłały Indje miljow 
żołnierzy na front zachodni. Ugodę zlikwidowa­
ła wspomniana rzeź w Pendżabie. Patria umiar 
kowana traci wpływy w kongresie, rośnie zaś 
znaczenie „ekstremistów** ood wodzą romanty­
ka i społecznika Tilaka. Tymczasem z końcem 
r. 1919 wchodzi w  życie ustawa, rozszerzająca 
wpływy parlamentu indyjskiego, który jednak 
w dalszym ciągu zachowuje charakter organu 
doradczego wicekróla. Ustawa ta miała obowią­
zywać tylko 10 lat, a więc do końca r. 1929, w 
tym czasie winna była specjalna komisja opra-

starczyło przecież tylko zadzwonić na służbę?..- 
Zachowałam jednak zupełny spokój, gdyż wie­
działam przecież, że tym bandytą jest nikt in­
ny, jak tylko nasz kochany przyjaciel Robert 
de Moptretril, przebrany za apascaj Ciekawa 
jestem, kto się z nas lepiej ubawił, ja czy on?

— Z pewnością pani — zapewniła Morgjt 
Saint Lambert. — Niech mu to pani powie, gdy 
przyjdzie.

— Oczywiście, zaraz mu tc powiem™ — od­
parła pani Yalmonger.

— Albo... lepiej jutro... Pani nie zna Roberta, 
on jeszcze może dalej żartować i dziś wcale 
nie przyzna się do swegc kawału...

— Sądzę, że jednak żart ten wcześniej w yr 
dzie na jaw... — rzekła pani Valmonger śmie 
jąc się.

Margot Saint Lambert również się roześmia­
ła. Nagle zapytała cicho:

— Wie pani, w tej chwili wpadło mi do gło­
wy coś. A jeśli to nie był Robert? Może to był 
prawdziwy złodziej? Skąd pani ma tę pewność, 
że to był on?

Słowa te nie zepsuły dobrego humoru pani 
Valmonger.

— Nie, mogłabym przysiąc, że to on. Był 
tak świetnie przebrany!™

— W ięc jeśli to naprawdę nie był on? Co 
pani uczyni? Jeśli on przyjdzie za chwilę < na 
pani żądanie zwrócenia pienędzy oraz biżuterji 
odpowie, że woeóle niema o niczem pojęcia? 
Może się namyślił i odstąpił od swego zamia­
ru, a przypadek zrządził, że w międzyczasie o 
brabował panią prawdziwy złodziei? Przecież 
to nie jest wykluczone, prawda?

tyj o Riepiegłoić
cować wytyczne w kierunku dalszej rozbudowy 
samorządu, względnie nawet statutu dominia}-' 
nego.

Wszystkie partje i kierunki polityczne IndyF, 
uznały ustawę jako złamanie danego prz*z Att* 
glje w czasu wojny przyrzeczenia, a projefcf 
wyznaczenia komisji dla zbadania dojrzałość 
kraju do samorządu, jako obrazę godność* na* 
rodowej. Tilak prze do czynnej walki, czćmi 
się jednak sprzeciwia Gandhi, organizujący mar 
sy do akcji „biernego oporu' , który mimo ieto* 
usiłowań kończy się krwawym starciem z POĆ 
licją koło Chauri Chaura Gandhi zostaje arese* 
towany, przesiaduje dwa lata w więzieniu, je* 
go stanowisko obejmuje utalentowany po-ityK 
Dos. on to właśnie powołuje do życia pariję nie 
podległości „Swaraj".

W  r. 1928 przybywa do Bombaju przewldzia* 
na ustawą z r. 1919 komisja Simona Kongres tn 
dyjskl ogłasza dzień jej przybycia, jako dzień' 
żałoby narodowej t. zn. hartal, a partie lewico* 
we organizują strajki i demonstracje. W  miarę 
zbliżania się r. 1930, w którym miał się : ukoń­
czyć okres próby, rośnie coraz bardziej yodnitr* 
cenie w kraju. Przybycie komisji Simona bytó 
dolaniem oliwy do ognia.

Jako przykład może posłużyć sprawa Bar- 
doli, powiatu w prowincji Bombaj, gdz ? sto* 
sunkowo drobny zatarg pomiędzy angiels1 *m u* 
rzędem skarbowym a miejscowymi chłopami na' 
tle zbyt wysokiego wymiaru podatków urósł 
do znaczenia sprawy ogólnokrajowej. Cbh pi w  
Bardoli ogłosili bojkot podatków. Po Jmgich 
Próbach stłumienia siłą biernego oporu, rząd an 
gielski ustąpił, mianując komisję do zrewutowar 
nia podatków, w skład której wchodzili J u  kra­
jowcy. Fakt ten wzmocnił znaczenie nhląwno 
założonej partji i pod jego naciskiem w dniu 31 
grudnia 1929 r., kongres narodowy wywiesił 
flagę narodową na znak ogłoszenia ntepodłer 
głosci. Gandhi, ktorego obdarzono władza nie­
omal dyktato^sKa, próbuje nawiązać kontakt z 
lordem Irvinem, wicekrólem mdii, wyznacza mt. 
termin 11 marca l/r„ a nie otrzymując od­
powiedzi, rozpoczyna akcie j u ż  nie biernego e r  
poru, ale cywilnego nieposłuszeństwa „c?vil d l : 
so venedience‘‘, której jesteśmy obecni świad­
kami.

— Oczywiście, ale mimo to historja ta nic nie 
straci na swej zabawności.

— Jakto, czy zrzeka się pani tak dobrowol* 
nie pieniędzy i biżuterii?

— Nie, w każdej chwili otrzymam je z po­
wrotem — odjoarła pani Valmonger z tym sa­
mym uśmiechem. Chciałam również zrobić nie­
spodziankę Robertowi i natychmiast po odwie­
dzinach zawiadomiłam policję, która roztoczy­
ła nadzór nad moją willą. Bez WKględu więc 
na to, kto wdarł się do mego mieszkania, zo­
stał aresztowany.

— Pani to uczyniła? — zapytała Margot 
Saint Lambert, blednąc.

— Ależ kochana pani, niech się pani nie de­
nerwuje, Robertowi nic się nie stanie, on się 
tylko wylegitymuje i cała sprawa będzie załat­
wiona™.

Pani Valmonger nie dokończyła, gdyż w tej 
samej chwili dc stolika podeszli dwaj panowie 
i jeden z nich zarzuci7 kajdanki na ręce pani 
Margot Saint Lambert, podczas gdy drugi sze­
pnął pani Vahnonger do ucha:

— Niech się pani nie przeraża, wracamy z 
komisariatu policji, dokąd odstawiliśmy nasze­
go hochstaplera Julota, występującego pod 
pseudonimem Rooerta de Montreuilla. Teraz a- 
resztujemy jego wspólniczkę. Ona to władnie 
zainscenizowała cały napad, który dzięki pani 
nie doszedł do skutku™

„BIAŁA SIOSTRA** LIŁJANY GISH JAKO 
D ŹW IĘKOW TBC. Film Liljany Glsh p t ..Biała 
siostra" Jest nakręcany obecnie po raz Orufi; jako 
U te m óm oay



^ > l j  .  i a

Występ niemieckiego szowinisty w Paryżu
.Naród niemiecki musi rozsadzić granicell*•>>

B e r l i n  28. 5. PAT- Prasa niemiecka podaje 
(dKuż&ze sprawozdanie o odczycie Francuza 
Groissiera, wygłoszonym w paryskiej Sorbonie 
ID zagadnien iu  pokoju międzynarodowego. —  
(W dyskusji nad odczytem zabrał głos Niemiec, 
August Abel, oświadczając, że stosunki fra 'Cu 
l|kOL_j]ieimdCick*e są wprawdzie w  dzedzinie go 
jĘJOdarezed zacieśnione, k cz  w dziedzinie po> • .v 
ranę* oocr.w ać się dają duże braki- Na prze 
■zkodzóe zWiienia między Francją a N em cari 
|»toi sprawa Koryt ,rza, Gdańska i Tagłębia Saa 

i. Dotpók. to sprawy nie zo.toną załatwione 
francusko—iperrftecklc. a tern samen.

stosunki eaicpei-kie uważać rakży za anormal 
ne. Naród niemiecki musi rozsadc e ramy tery 
torjalne, r.adane mu przez Traktat Wersalski. 
Wola rozsadzenia tych ram jest silą niezłomna 
której nie wstrzyma żaden trakta: Prasa nie 
miecka utrzymuj ze wywody Abel‘a spotkały 
się w audytorium z gorącemi oklaskami. żar 'w  
na referat G oissera, jak i przemówienie Abei‘a 
wygłoszone zegnały w ;ęzyku ni/Hockim Wa 
dług d'zieiv\kóv, Abel przemawiać nędze w tej 
sprawie w dniu 27. b. r w w o  Hej sai-1 Wa 
gram w Paryżu, irresżczącej kika +ysięcy osób.

Rada państwa rzeszy
p rzyję ła emowę z  Polską

B e r l i n  28. 5. PAT. Rada państwa Rzeszy 
Prasjęla ca dz'iaejszem pos-edzenm polsko— 
•jtamiecką umowę gospodarczą. Za runową pa 
u*o 40 głosów, przeciw 25, przy 1 wstrzymują 
dym się od glosowania.

 o—

Sprawę kongresu ro zp a trzy  komisja 
polityczna A . Ż .

L o n d y n ,  28. 5. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje 
łię, że komisja Agencji Żydowskiej, która się 
ibierze w połowie azerwca w Londynie lub Pa 
ryżu rozpatrzy sprawę zwołania Kongresu Sjoń 
^kiego. Do tego czasu Egzekutywa nie poweż- 
Jhię żadnej decyzji w tym przedmiocie.

 o-----

uj/affoum c burze nao li/iclkopolską
P o z n a ń  (PAT) Dzisiejsza prasa poznańska 

rejestruje liczne wypadki pożarów wskutek o 
derzemia piorunów,*w czas e  ostatnich burz, któ 
Te szalały nad Wielkopolską. Wypadki takie za 
szły między inremi w Gor>ińou, w powiecie 
Zimeźnicńsk m, w’ Cerekwcy, w Roszkowie, Stę 
g osz j, powia* Jarocin, w którym szkody są naj 
wększe, o az w Ryczkowie, powiat Rawicz- — 
_Ss kdy we wszystkich miejscowościach są bar 
dzo znaczne Również vr no/maitych stronach 
Wielkopolski po.zynił wielHe spustoszenia 
grad, który nawedzł  wiele miejscowości w o 
sta mich i: jach. Szczególnie u; erpiały powiaty 
jarociński ’ fądzk i Naprzykisd we wsi Miesz 
fcowo grad yybił doszczętnie tyto. W powia 
tach: ost-owsk-n. ostrzeszowskim, wrzes ńsbm 
straty w rasiewach sięgają 2 ’  do 40 proc.

——o-----

Dąbal I Bruno Jasieński pa manewrach 
arm?l sow leckhi

W a r s z a w a ,  28. 5. Z powodu zapowiedzią 
jych manewrów armji czerwonej na Białejrusi 
Sowieckiej przybyli do Mińska liczni sowieccy 
dygnitarze, a m. in. Dąbal i Bruno Jasieński, 
tako sprawozdzawcy pism komunistycznych.

 u-----

Lo tn ic y  hiszpańscy zabłąkani w  flfrytB
M a d r y t  28. 5. PAT. Według ostatniej wia 

domości lotnicy hiszpańscy Burguette, Nunez. 
wraz z mechanikiem Ferrerem z powodu defe­
ktu w motorze, musieli lądować podczas lotu 
kzdluż afrykańskiego wybrzeża. Lotnicy wyią 
dowali w miejscowości Rio del Roz, gdzie zo­
stali ujęci przez tubylców. Rząd hiszpański 
czyni przygotowaniado wykupu lotmków, któ- 
n\.‘h podróż nastąpi zapewne dopiero za kilka 
dni.

V. a r s z a y / a  PaT. Minister rolnictwa. Jan 
a Połczyński, p-zyiął dzisiaj doradcę finanso 
rego D tw eya,  ̂ którym odoył d'uższą konfc 
encję. W  toJz.rarh rannych minister przyjął 
rczeaa Stcekiego, oraz prezesa Przedpełskie 
o, z którym; udtyi dłuższą konfer.mcję w  spra
fach gospodarczych.
L o n d y n ,  28. 5. p a t . Urzędowy komunl- 
at podaje, że w stanie zdrowia króla Jerzego, 
erpiącego na bóle reumatyczne, nastąpiła 
łączną poprawa.

81
P O D G Ó  <ZE— MAKKABI. Dziś we czwartek na do 

Jsku Makikdbii > a wody o młstinziOudwii klasy A Począ 
tek o podz. 5‘ śO pop ■“Iiuomu. Pc^r'.eJza zapędy o 
puhar K. 7. O. P. N. Suta II.— Makkab jua. l i sy w 
dniu zaw cdW  oęcą już czynne o g'dz i'3'J P'PCl.

CZARNI-A Ma j o r z y  rozegiają zawody o mii 
stnzostwo k u.sy B diziś we czwartek na bc-sku P K. 
S. ,Legja“ o godiz. 5 45 popołud. u.

DZIŚ V,TE CZWARTEK zawody o mistrzostwo kia 
sy C Hag bor—Gewira na b isku S. K S. Korona w 
Podgórzu na K ze.mionkach o godiz. 3 popołudniu.

WOJSKOWY KLUB SPORTOWY WAWF.L urza 
dia w dinia.rb 31 maja i 1 czerwca b. r. na Gamiiiuuo 
wym Stadionie z_wody lekkoatletyczne o charakte 
rze ogólno—ipo sikim Panów o następujących konku 
rencjaoh:

biegi 100 m. 100 m. 800 m. 1500 rn 110 przez płotki 
rozstawne 4 razy 100 m. J otanę sika 800, 400,, 200. 
100, — skoku ’mC?J wzwyż, o tyczce, rzuty oszcze 
pem, dysk en, ku"> miotem. Ws'ępy niskie ze węgle 
dów propagandowych 1 zl. i 50 gr. Początek i i wo 
dów v dnirr 3f o gedz 15‘30 i 1 czerwca o godz. 9‘30 

 o - -----

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKi

—  STRASZNY WYPADEK ŚAULRCI PRZY PRA
CY zdairizyi się wczoraj popotudmju na PrądnJou 
Caerwony.n. ZatmidnOotny na budowie geuspodarza 
Widły przy wydioływanau piasku robotaik Józef Pyr 
lik został piizysyptuy Wbikuitek o1 e,rwani,a sic śc any 
piaskowej, 'Ozha^roneJ zabazp.cczeiuia, Robomiity, 
zajęci przy Uipbowńe, nie mogąc odkopać niesz:cc.ęsii 
wego, zawezwali, ponwcy straży pożarnej pogota 
wia ritunikcw ego z Krakowa. Po półgodzinnej pracy 
udało się striz, kom rdikopać nieszczęśliwego, który 
uległ jednak w m.ędry,cizas:e uduszeniu ‘ p,imo za 
biegów leki:za pogotowia nie /.'istai przywrócony 
do życ a

I — RUSZTOWANIE SPADŁO wczoraj ; ap./łudm,. 
. na pnzechjtlząceg' ubcą św. Kingi w ł '.d g ó -2 u : be* 
j niego Antoniego Ma] ka, ucznia gi’nnaz’a ccgc Of.a 

ra wypadku dc~nala ran na pło l̂, « kań zynacb. a 
! nadto zacfcnde: ooaw- krwctoiku wewnętrznego. — 

W ciężik ni sHi.ue przpwi:ez.icno Mi ika karetka Pogo 
i to w a do szpinla. Póymocześilt znr. . ry zestal ,ek 

ko Kaflmierz Dzerwa lat 17 p,akt/kant rytawnbzy, 
kitóry w chw.i s’ udku rus,ztowan:a również był na 
miiiejsau,. Wypaook s,puiwodowany został oberwatdem 
s ę na wysok jóci 3gó piętra gzymsu, który upadająt 
porwał ze suoą część ruszwwamii Było to w chwilę 
po ude 'śc :u lobctir, ików z budowy

, . J  U  s ,ł
Biuro e b re n r prywatnei 

i & c r E d y  o r a w n e j
załatw1.-! rietyzyjnie i ku zadowoleniu swych 
P. T. Kiii ani ów sprawy cywilne, wekslowe.' In 
ne w zaiares obrony prawnej wchrdzace.

Chroni wierzyciela przed mekorzystnem zata 
ieniem majątku ze strony d!uin.ka przyczynia­
jąc się do przeprowadzenia egzekucji ze skutkem 
owocnym.

Biuro „JŁJS" zarządzane je*t przez fachową 
siłę  ̂ z wykształcemetn prawinic2 eni i dłuższą 
" raktyką na Siąsicu.

O zaszczycanie Uczneml lasks.wemi zleceniami 
uprasza BTJRO „J U S*‘ , Ka‘ owlce.

Batoregu 10. TeL 3102.

Już s ię ukazać epokowy pamiętnik jem-i 
wojennego ńa Syberji 

EDWINA ERYKA DWINGERA

A R M J A  Z A  kł R U T E K  
K O L C Z A S T Y M

w tłumaczeniu VłANDY KR^GEN 
wydanie kompletne, bez opuszczeń

stron 352, cena Zł. 8 ‘—
Dc nabycia w Księgarni Pjwszecnnei 

Dr. Sz. Seidena, Kraków, św. Tomasza 20
oraz w e  w szystk ich  in n y ch  ks ę -a rn iach

M m m m m
Y* n ów, 28. 5. 1930. Akcje w  zastoju. Dolar 

k>s zmiany.
^Papiery p.ocenfow e: 4-proc. Prę®. Poż. inw®- 

styfeyjna 105.50, 160.50.
ZeU a nie giełdo we zaznaczyło prawie ogóirią 

eiff-bęę do pracy. Usposobienie ospałe. Papiery 
bi:-4 twe, handlowe i priemy^lowe prawie w zu- 
p*ji—m zaniedbaniu bez transakcyj. W maryd ilo 
4dW > robiono jedynie z papierów procentowych 
♦'proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursi« znacz­
nie zniżkowym.

Na pogiełdzau zupełny zastój.

Waluty 1 dewizy oficjalnie nez oJ rotÓTi 
Na rynku walutowym w  obrotach p, ywatayth 

i międzynabowych sytuacja bez szczegółniejszych 
zmian. Podaż pokrywa w  zupełności zapotrzebo­
wanie przy nastroju spokojnym. W  Krakowie df> 
lar gotó>v "kowy 8.88- -3.8i, czeki bankowo 8.90 I 
jedna czw do 8.90 i jedna czw. Warszawa doL 
8.87 i pół do b.88, czeki 8.90—8.91. Lw ów  doi. 888 
—8.89, Cieki 8.90 I jedna czw. do 8.91 i jedba ctm, 
Katowice doi. 8.88 i jedna czw. dc U89 i  je n u  
czw., czeki 8.90 i pół do 8.91 i póŁ Notowani* 
dzienne Banku Polskiego pozostało niezmienione.

^ l « W a  w a r s z a w s k a
Warszawa 28. 5 PAT. Akoje: Bank Dyskontowy

115, Bank Polski 170, Bank Pr zen1, we Lwowfc' 
90, Bank Zachodni 73, Bank Zw . Sj» Zarohk. W 
i pół, Siła i Światło 85, Warsz. Tow. FaLr. (Lakr. 
35, Norblin 60, Rudzki 20, ii berbu fa  llO  SOSr? 
tus 23 i pół Pożyczki: 4-piioc. inwestycyjna 107 1 
pół, 108, 107 i pół, 5-proe dolarowa 83̂  04, 5-proc. 
konwersyjna 55, 8-proc. L. Z. tiunku Gosp. Ert^. 
94.

Walnty; Dolary 8.88 i pół, 890 i pół, 8.80 i pół. 
Dewizy: Londyn 43.34 pół 4345, 4324, Nowy Jork 
8.908 8.928, 8.888 Paryż 34.97 i pół, 35.0, 3 4 »  , Pra­
ga 26.45 i trzy czw., ‘A3.52, 26 39 i pół, N ow " Jork 
lelegr. 8.9?, 8.94 f .90, Szwcjcarla 772.00, 173.0?, 
172.17, W łocny 46.73, 46.85, 46.61, Bertim 21235.

e i * W r  ^tjp ffeńSW a
Wiedeń. 28. 5 PAT. Walnty i dewizy: Berlin

168.75—169.25, BudapeszU 123.65-123.95, Buł-treM* 
419 i trzy czw do 4.21 i trzy czw., i .ondyr 34.90 i 
siedem ósmych do 34.48 i siedem ósmych, Paryż 
27.72 i trzy czw do 27 82 i trzy czw , Praga 20.97 
i pól do 21.05 i pół, Warszawa 79.29 i pół do 79.57 
i D ół, Zurych 136.83—137.33. Amerykańskie 704.75 
—708.75, Niemieckie i38,50— 169.10, Włoskie 37.08 
—37.24, Szwajcarskie 13G.0Ó-137 40, Czeskie 20.94 
i pół do 21.06 i pół. Węgierskie 123 71~12a.ll

Papiery wartościowe; Renna nitowa 1.68, Ren­
ta koronowa 1.65, Hipoteczny 66 i jedna czw , Zie­
leniewski 39, Karpaty 3 98, Galicja 273.

! f  f  ► !5 ?
Zurych, 28. 5 PAT. Paryż 20.27, Londyn 25.11
< jon a czw . Nowy Jork 5.1670, Belgja 72.11, W ło­

chy 27.06 i pół. Berlin 123 32, Wiedeń 72.9?. Pra- 
j ga 15.32 i pół, Warszawt 58, Budapeszt 90.31 i pół 
j Bukareszt 3.07, Helsingfors 13

Bank of England z n iża  na Z I  pdl prpc.T
L o n d y n ,  i"1, 5. Na giełazie tutejszej krążą 

pogłoski, że Bank Angielski obniży w najbliż­
szym czasie stopę dyskontową do 2 i pół pnr
cent.
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KORESPSN DJ6SNTKA 
'(polsko- nie.olecka) bu- 
cLalterka do samodziel­
nego prowadzenia Diu­
na „ bce złodyć ofertę 
(polską i niemiecka), 
fihross, Fłanjańska 44.

1871 er

BIURO PośredniciWa 
Pracy Rynek 28, polo- 
ca wydto yawctynie na 
w y jG i, brJiolterid  I 
pam.y biurowe Poe.js»- 
KD|je się pieląonda.eiiao 
„ niwWbś'1 & M »

Fart ■ ■ B I
M L IM ia u I I

KONCYPjENT % U.oft- 
csona pŁactyką sądorw 
i dwu fcfciLł prowincjo- 
nJną pri byka adwoka­
cką zuo&‘. posady od 
l&ca b. t. Z .W a-8 - 
Dr. Jozei Refcfa, Ro*wti 
dów._______  786g
KuNCYPIŁNT poazątkc 
}ąc> obcjuiw cairas poaa. 
dę: Dr. Beri, Nowy Sącs 

18i 0x

KONOYPIENT icw o - 
kaoki i  mdi«lyAdM)ą 
| nzrfmle aatiftjwfWo 
lub stałą posadą. Zgło­
szenia piod „Koncy- 
pl«ut" do B U , ogło- 
stjeń Statterw Kraków, 
KyknJc a  IMBer

Zimowiska >
>

1K> WYNAJĘCIA na 
kolonje letnie lub czę­
ściowo dwór o 16 po­
kojach w okolicy Rab­
ki Zgłoszenia Saczepam 
Sularz, SkaWu p Cha­
bówka. 782g

ŻWOiNTOZ Pjrn,]or»t 
Zdrowie dla dzieci mło­
dzieży i dorosłych. Inf. 
HouenDe.-g Iwonicz 
Zdrowie. 18641

Podróżne kufry 
angielskie

neee*-ry 
torebki damskie
teczki na akta, portfele, 

walizy.
Wytwórnia Scheinowitza 
flradtrka 12, Ceny stale

Za w s z e  kupować
Luz ytto w aJJe* 

jonych paczkach, 
któijrch “  widnieje w 
młej okazałości ”  napij 
Luz Otwierając włas- 
aCjî Ckiiie taką paczkę 
modna mieć absolutną gwat :ję te się jest w posiadaniu auten­
tycznego Luz u, zton wyłącznic w te tormie sprzedawany jest na całym 
ńwiede. Ta właśnie paczka jest ziutezpiecjeniem wszystkich przed 
naśladownictwami.

Kupujcie mole, kupujcie dnie ilość1 Lux>ur ale tatesr* i 
w stfdsi* tylko w paczkach.

Do prania wełny -począwszy ad delikatnych kaftaniczków małych 
dzieci, a skończywszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Luz, który pozatem nie powoduje kurczenia się wemy 
Dalej: najbardziej cienkie i lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety do piania—do 
wszystkiego używa się Lux, w któiym nalizuje się ideał prania, ale 
należy zawsze ściś!, rzymać się przepisu który jest nakażdem pudelku. 
Luxj. st nadzwyc:.! wydajnym i łatwyi.! do dozowania, gdyż można 
wsiąść szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka, oraz odpowiedz tą 
ilość do większego prania.

J L B 3 L niezawodny środek
do prania.

PRÓBKA PARMO ......  - —
KCJPON. fln»y "Sunlajt" Spółki Akcyjnej, Skrtynka 

Pocntowa 479, Puenta Główna, Warszaw*. 
Uptuzam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux 
wyntdrciającago na próbne pranie.

Imif i nazwisko _____________ ____________________
Adrea ............................................. t...........................................
L* i3C-oa6 P_________ (Uprasza sig o wysuoe pisania)

""  161 "

Z A K O P A N E
Pensjonat „Świt*4 Zamojskiego 8. pod zarządem 
Helena Oderbergowej poleca pokoje słoneczne 
komfortowo urządzone (zimna i ciepła woda w po­
kojach), taTasy, kuchnia wy kwintna. — Cena na 
czerwiec od 10 zł dziennie, zależnie od pokoju. — 
Na lipiec i sierpień od 12—14 zł. Telefon Nr. 437.

POSZUKUJEMY
zdolnego, pracowitego, energicznego i sumiennego a zarazem 
wykwalifikowanego branżysty (tylko z długoletnią praktyką 
w branży żelaznej), który mógłby objąć posadę
K I E R O W N I K A  SKŁ ADU  Z E L A Z A  

i W Y R O B O W  ŻE L AZ N Y C H
0  posadę powyższa zechcą się ubiegać jedynie panowie, mogący 
się wykazać wymaganemi przez nas kwalifikacjami i posiadający 
rutynę oigantzacyjną i handlową.

Oferty z podaniem życiorysu oraz referencjami należy kierować do:

To iu . Handlo w o -P riB m y s ło w B p  „Ja k d  A Gufiwan", S .A . w  Bgdzinie

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. roies.ęczn 
w Krakowie z odnsszen. do domu „
Na i rów ne,1 z przesyłka pocztową „
Za0r<ui:cą z przesyłką pocztową „

Zł. 6 00, kwartał ZL 18‘00
a 6*20 .  * 16*60
„ 6*60 „  „ :9*80
a 10 00 .  a 30*00

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także w poniei aiałł i <tnl pośwtąh

T R O C Z Ę  H U M O R U

BOBROE7 IBJSTWO MODY.

— Ależ babciu! Cdmludniataś o jakie 20 lat!
— T o  dlatego, ie  znowu wesziy w  modg dłu­

gie suknie.

| lokale £
.*HĘK*fĘ MIEsZiKANH.
i pokoje, kuchnia przedl- 
,K)kój. łazienka, spiż ar* 
nia, przynależności, tu- 
lefotj — do wynajvdu 
*d 1-ego czerwca. Ttfo- 
jzeiiiu z dokładam1 po­
daniem nazwiska, adte- 
su, zawodu, „N ow i1 
Dziennik** pod Dr X.X, 

i8dta

POKÓJ eląganoko u-
meblowany w uródmle- 
ściu dla solidnego u rn .' 
do wyi.Łjęda Tkhow 
ska 8, II p. la prawo.;

1860r

FuKOJU czysreftj (ła-
zienka) ew. Wspólnej; 
poszukuję. Zgłoszenia; 
pod jM i^daiuzkłt” do ; 
Adm Now. Dz 779g
T POKOJE kdcLnia,. 
konJorą stary dom, 
centrum, oddam .tatycn 
miast Zuioszenir pod 
„Czynsz 70" Biuro Słat- 
tera. ISTOar

RRZYJMĘ paniną na 
mirszkame. Wmdonuość 
Orzeszkowej 6. I p. ot.

7B3g
PRZYJMĘ lepszego 

pana na mieszkanie z 
utrzymaniem, ui Augu- 
stjauska 10. II P- 78'ig

I
S»MACZiNK domowe o- 

i.i u\ na świeżem ma­
ile w yd.J. j*ę Di et i o v, a k a 
111, I piętro. 781 g

NAPRAWY DYWaHÓW 
Dywany persikie, kiłdtny 
do naprawy przyjmuje 
„Dywan**, Tkalma dywa 
nów. kikihów: Kraków— 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Cecy bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 1609. 1274m

RZESZUTEK Włady­
sław* 1901 Górka Za-
rr.erska unieważnia zgu­
bioną Ls;ążvozkę woj­
skowa wydaną przez P. 
K. U Rzeszot. 1867x

O K A Z J A
kilkanaścii rakiet
wy brak. bardzo înio 
do nabycia, filioh S.
li . p. U . O t 187zer

tntilEY AŻN.KM zgu­
biony weksel na z!. 44‘lC 
akceptowany przez Gi- 
zelę Spitz z Krosna żyi 
Mar Ja Lofeaj Kraków 
ul jtolai saa 13. Jakół 
Nck 1868S

Sprzelaż >
>

li♦

ÓDCISKI isuwu pewuie
Mra Krdera KOI O—
SAL z wypróbowanym 
nposobem użycia. Wszę­
dzie do nabycia zł. ł ‘20. 
Wyrób apeli Redera. — 
Kraków Karmę icka 23.

OGŁOSZENIA: podstawą obliczeń Jest 1 miUmetir w Jednym Umie, — Strona w 
tekśc.* i bacesleoem ma 3 tamy po 74 miihn. — i onu za tek&ieir 6 la­
mów po 37 muinf — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów- 

CENY w złotych: Lrtrcaa 1 ‘2K — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. -  Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowL 0*20 Di* poeanknłe< ych pracy 0*10 — OMtałi 
dr 12*£C. — Za i -htzoAi Łie miej! u  doHcea sie 25X.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Jałowy Dziennik**: Zygmunt HocnwaM. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammci■
Reda&tOT odpowiedzialny: Zygfryd Moaea, —■ Nowa Oruk^tda Dziennikowa. Kraków, h c z a  »  kowa* 7, pod zarządem Maksymfijana Feldmana


